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stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czy! Najwyższem postanowieniem z 27 gru­
dnia b. r. zezwolić najłaskawiej na przenie­
sienie zwyczajnego profesora niemieckiego 
języka i literatury w uniwersytecie krakow­
skim, radcy rządowego dr. Tomasza B r a t -  
r a n k a ,  w skutek jego prośby w stan stałe­
go spoczynku, i nadać mn przy tej sposobno­
ści w ponownem uznaniu jego wieloletniej i 
znakomitej profesorskiej i naukowej działal­
ności order Żelaznej Korony trzeciej klasy z 
uwolnieniem od taks.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z 22 gru-

IMPRESYONISTKA
(Dokończenie.)

Echo opowiadania Mieczysława dostało 
ę w tej formie pannie Matyldzie, służącej 
ilci. Wieczorem , czesząc długie płowe wło- 
■ swej p a n i, musiała wysłuchać epizodów 
ihaterskich i fatalnych ; cierpliwe i poezci- 
e uszy panny Matyldy nadawały się do słu- 
lania tajemnic. Czem dla króla Midasa mi- 
logiczny szuwar, tern dla Filci była panna 
atylda. Opowiadania tc trwały przez kilka 
ieezorów i nagle ustały.

Mieczysław przyszedł parę razy w prze- 
ągu miesiąca. Stan Ifilci zaczynał być dżi­
ny. Mieczysław, choć wielki autor i artysta, 
c jej nie rozumiał. Może to nierozumienie 
żało właśnie w jego naturze prostej i iogi- 
,nej, a może i w tem , że o niej nie my- 
a ł , bo był w tym czasie bardzo zajęty ro- 
iwaniem z księgarzami o kompletne wyda- 
e dzieł swoich. Zwróciło wprawdzie jego 
fragę, że Fileia zaczynała mówić trochę wol­
ej i zwięźlej, i to mu się podobało — prze­
tnie zaś mogło go dziwić, czemu zastawał 
iwsze teraz u jej nóg faworyta pudla — i 
k można psa tak namiętnie lubić, żeby go 

ypyw : najczuiszemi pieszczotami. Filcia 
śeiła pm  prawie z uniesieniem, od czasu do

dnia b. r. nadać najłaskawiej woźnemu sądu 
powiatowego w Bochni, Janowi B y s t r z y ­
c k i e m u ,  z powodu przeniesienia go w stań  
stałego spoczynku, w uznaniu jego wielolet­
niej wiernej służby srebrny krzyż zasługi.

Reskryptem z dnia 31 listopada 1881 
r. 1. 29892 udzieliło wysokie c. k. Minister­
stwo handlu i król. węgierskie Ministerstwo 
dla rolnictwa, przemysłu i handlu Mendlowi 
S z a r f b e r g o w i ,  z Uszatyna w Galicyi, wy­
łącznego przywileju na przeciąg jednego ro­
ku na pneumatyczny przyrząd do zgęszcze- 
nia siły wiatru, Accumulator zwany. Opis 
przywileju, o którego utrzymanie w tajemni­
cy nie proszono, jest w c. k. Archiwie przy- 
wilejowem do wolnego przeglądu przechowa­
nym. Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: dr. A- 
rona Af f e g o ,  Józefa D o b r o w o l s k i e g o ,  
Kazimierza G a ł z i n s k i e g o  i Ludwika G ą- 
s i o r a  bezpłatnymi auskultantami dla swe­
go o k r ę g u . __________

Dyrektor telegrafów przeniósł oficjała 
telegrafu Jana I J i s e h o f a  ze Stryja do 
Lwowa. ________

O. k. Namiestnictwo upoważniło Wil­
helma I s k-i e r s k i e g o, technicznego inspok- 
tóra wiedeńskiego Towarzystwa dla rewido­
wania i wzajemnego zabezpieczenia kotłów 
parowych z siedzibą we Lwowie, do odbywa­
nia prób i nadzorowania kotłów parowych w 
tutejszo-krajowyeh zakładach, których wła­
ściciele są rzeczywistymi członkami towarzy­
stwa rzeczonego.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 20 grudnia 1881.

Dnia 28 grudnia 1881 wydane i rozesłane 
zostały av c. k. nadwornej i rządowej drukarni 
w Wiedniu zeszyty LII i LIII dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyty te zawierają:

isu zatapiając swą fryzowaną, małą główkę 
sierść jego, jakby mu chciała coś powie- 
,eć....

Daleką już była bardzo od pierwszych 
ażeń — pierwszy raz w życiu stał się w 

skołatanem sercu spokój, zawitało doń 
enie wielkie....

Jednego wieczora Mieczysław pocało­
wał ją  przy pożegnaniu w rękę. Mówią, że 
sny krótkie bywają zawsze pełne treści; podo­
bno Mahomet w krótkiem mgnieniu oka i nim 
woda wylana z dzbanu miała czas wyciec 
zupełnie, prześnił sen cudowny o siedmiu 
rajach błogosławionych. Przez krótką chwilę, 
w której rączka jej “zamknięta w silnej dłoni, 
czuła dotknięcie ust jego, biedna mała mar­
kiza prześniła może więcej tych złudnych ra­
jów.... Myśl jej objęła od razu przeszłość 
bardzo p u s tą , bardzo nudną, i przyszłość 
świetną . pełna , barwną.... Dlaczego ? dlate­
go ! Nie było innej odpowiedzi.

Po tym wieczorze przez tydzień Mie­
czysław nie przyszedł. Filcia cały ten czas 
przechorowala; szczególniej*w porze, w któ­
rej zwykle przychodził, czuła się bardzo sła­
bą.... Oczekiwać i ciągle być zawiedzioną, 
to było dla niej nieznośnem udręczeniem. 
Nareszcie przyszedł.... Nie od razu spostrze­
gła, że wyglądał jakoś inaczej i że był bar­
dziej milczący niż zwykle; tymczasem pie­
ściła swego pudla namiętnie, szarpiąc go za 
uszy.

— Pani b y ła  bardzo dobra dla mnie — 
zaczął Mieczysław — przez ten krótki czas 
naszej znajomości. Z panią pierwszą przy­
szedłem się podzielić mojein szczęściem. Do­
szło mnie dziś pocztą pierwsze kompletne 
wydanie dzieł m oich, a księgarz mi pisze, 
że niebawem będzie musiał wydać drugą ody— 
c yę , tak pierwszą rozebrali czytelnicy.

Tę wielką wiadomość przyjęła Filcia 
dość zimno. Mieczysław podniósł na nią w zrok  
jasny, pogodny, tryskający szczęściem.

— Niech się pani nie śmieje ze mnie.... 
Los mnie tak mało psuł.... cierpiałem dużo 
w życiu , nędzę, nawet głód.... Istotnie, by­
wałem głodny.... Dziś wszystko, com cier­
piał , zmazało się jak ślad na piasku !

Nr. 141. Ustawę o ewentualnem nabyciu kolei 
zachodniej na rzecz państwa.

Nr. 142-. Rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrz-uych o taksie lekarskiej.

Nr. 143. Rozporządzenie ministerstw spraw 'we­
wnętrznych, sprawiedliwości, rolnictwa i 
handlu w sprawie wykonania ustawy o 
zarazie bydlęcej.

Nr. 144. Ustawę o poborze podatków w I  kwar­
tale 1882.

CZĘŚĆ ETEURZĘDOWA
Lwów. 30 grudnia.

Nie widać dotąd nawet początków 
tych wielkich reform i zmian, jakie 
wprowadzić miał Gambetta jako mini- 
ster-prezydent. Nie było jeszcze czasu 
na ziszczenie wielkich oczekiwań Fran- 
cyi, ale na inieyatywe bodaj w jednym 
kierunku, na ujecie w formę pozyty­
wnych projektów bodaj cząstki fraze­
sów, któremi w chwili mianowania no­
wego gabinetu szafowała oddana mu 
prasa, było już dość czasu. Nawet mi­
nister wyznań Bert, po którego skraj­
nym liberalizmie oczekiwano najprę­
dzej energicznej akcyi, nie zdobył się 
dotąd na żaden akt ważniejszy oprócz 
dekretu, przypominającego duchowień­
stwu (modły za republikę podczas na­
bożeństwa kościelnego. Po tym mini­
strze właściwie najmniej oczekiwać 
wypadało, bo objął on tekę wyznań i 
oświecenia po Ferrym, a więc po li­
berale, który uczynił już bardzo wiele 
dla zradykalizowania swojego wydzia­
łu. Ale Gambetta występował zawsze 
z planami przekształcenia wszystkich 
urządzeń państwowych i społecznych, 
więc dla niego pole działania stoi je­
szcze otworem.

Zawsze i wszędzie powtarza się 
ta sama historya, że w drodze z krze­
seł poselskich do fotelów rninisteryal-

nycb nowi członkowie rządu zapomi­
nają o wielu pięknych przyrzeczeniach, 
które przedtem dawali swoim wybor­
com w mowach parlamentarnych. Jest 
to naturalna metamorfoza polityczna, 
bo zawsze urzędy inaczej przedstawia­
ją się na stanowisku, na którem wol­
no swobodnie wojować doktrynami, a 
inaczej w rządzie samym, gdy kończy 
się panowanie frazesu a zaczyna pora 
czynów, gdy się ma świadomość, że 
czyn nie przebrzmi tak bez śladu, jak 
najśmielszy frazes, lecz zaraz za sobą 
skutki pociąga. Być może, że nawet 
minister wyznań Bert ulegnie takiej 
refleksyi, bo właśnie w jego zakresie 
każdy dalszy krok nieprzyjazny prze­
ciw kościołowi grozi skutkami nieobli- 
czonemi. Kiedy Ferry rozwiązywał za­
kony, katolicy nie mieli takiej otuchy, 
jak w tej chwili wobec faktu, że Wło­
si z pewną trwogą omawiają jako 
rzecz możliwą projekt przywrócenia 
papieżowi świeckiej władzy.

Sam Gambetta w swoim zakresie 
ma także powód nie przystępować od 
razu do tego, co stawiał w perspek­
tywie po ostatnich wyborach posel­
skich, t. j. do rewizyi konstytueyi 
w duchu nieprzyjaznym senatowi. Nie 
obawa poniesienia klęski, lecz własny 
interes powinien wpłynąć nań w spo­
sób uśmierzający. Jak dziś rzeczy stoją, 
Gambetta mimo całej opozycyi kon­
serwatystów momarchieznyeb i repu­
blikańskich. mimo wystąpienia Simona 
przeciw wszelkim zamachom na senat, 
liczyć może na pewne, że każda pro­
ponowana przez rząd zmiana znajdzie 
większość w kongresie. Ale czy zmia­
na taka leży w interesie obecnego 
rządu? Za kilka dni wyborcy sami 
zmienią znacznie skład • senatu, bo 
w miejsce tych senatorów obieralnych, 
których mandat gaśnie, wejdą do Izby 
sarni zdeklarowani Garnbettyści, i se­
nat stanie się tak powolnym G-ambe-

\\ brew zwyczajowi mówił nieco poety­
cznie, zapał był silniejszy od niego, nie mógł 
wstrzymać wybuchu szczęścia....

— Ach , pa n i , p an i! — rzekł cicho, 
biorąc jej rękę, bezwiednym ruchem może, i 
przyciskając do ust — dziś mi się zdaje, że 
to życie jest piękne, że się wiąże dzień po 
dniu w jakąś wieiką całość harmonijną! Pra­
gnąłem zawsze, ile mi sił starczyło, być u- 
żyteeznym i tylko użytecznym — sława., wiel­
kość, to bardzo mało, to n ic !... Ale służyć 
ludziom, to wielkie, lo piękne zadanie.!... Mo­
że choć jedna myśl moja się przyjmie, może 
przezemnie jeden człowiek będzie szczęśliwy!...

Filcia zasłoniła ręką oczy. Mieczysław 
wstał, przeszedł się po pokoju, bo chciał za­
panować nad swojem wzruszeniem — nie lu­
bił nie być panem siebie. Spokojnym , zwy­
kłym już tonem rzekł d a le j:

— Teraz mam m ajątek, jestem nieza­
leżnym ; jadę do Ameryki, bo mi stary świat 
nie wystarcza do poznania człowieka w zu­
pełności.

Nie /zauważył nawet spojrzenia Filei.
—  Żegnam pani ą , na bardzo długo, 

na lat parę! Wspomnisz czasem pani o mnie, 
nieprawdaż , wspomnisz ?

Z dalszej mowy jego słyszała bardzo 
imało — jakieś oderwane słowa przyjaźni, 
wdzięczności, drogich wspomnień. Gdy wy­
szedł, rzuciła się na dywan, tłukąc głowę i 
piersi o posadzkę i łkając w silnym ataku 
spazmów nerwowych , które tym razem mo­
że jej życie uratowały. Jęczała i szlochała 
głośno...

Trwało to dość długo, aż zmęczona za­
snęła z głową opartą o nogi stołu — pies 
położył się koło niej, a ona przez sen, ma­
chinalnie, objęła ręką jogo szyję z ostatniem 
przy tłu mionem łkaniem.

Tego jeszcze wieczora pojechała na wiel­

ki r a n t , choć już było bardzo późno i choć 
się była, przedtem wymówiła bólem głowy. 
Nie zdziwiono się wcale, bo już przyzwyczai­
ła świat do ciągłych sprzeczności w swojem 
postępowaniu, ale dziwiono się temu, że mia­
ła suknię pod szyję.... Szyja., jej i piersi po­
drapane były i poranione wr ataku spazma­
tycznym....

Karnawał tego roku był wyjątkowo dłu­
g i — mała markiza ani jednego wieczora nie 
opuściła. .Zauważano, że była coraz weselsza, 
ale przy tern niespokojna i dziwnie gadatliwa 
Lala się poprostu prze ,,uS mówić, czując co­
raz to silniejszy przypływ nicości czarnej, 
bezdennej w głębi serca — mówiła głośno, 
nie troszcząc sie o związek zdań. Przypomi­
nało to bezładne klekotanie w zegarze, któ­
remu odjęto wahadła. Nareście powiedziała 
sobie, że trzeba się. poddać przeznaczeniu, 
przestała wychodzić.... Niektóre przyjaciółki, 
które miały wstęp do niej, zastawały ją przy 
komiuku , otuloną wielkiem białem futrem ; 
śmiała się jeszcze bardzo dużo, gdy usłysza­
ła co wesołego. Rzadkie osoby, co ją  rzeczy­
wiście lubiły, niespokojne, pytały sie domo­
wego jej lekarza, co to za stan dziwny ? Le­
karz, stary człowiek , trochę zniecierpliwiony 
oryginalną pa< yentką, ruszył tylko ręką :

— Imaginacya, moje panie! Wszyst.kie- 
ście chore na imaginacya — t.o wasz tyfus , 
wasza febra !

Na wiosnę, pomimo że była wyjątkowo 
piękna tego roku, nie przestano palić na ko­
minku u F ilc i , która ciągle dorzucała po je- 
dniem drewienku i patrzała się w ogień. My­
ślała zawsze obrazami — wyobrażała sobie, 
że jej dusza jest jak to drzewo suche, zda­
tne tylko do ognia. Zaczynał się w niej pro­
ces zwykły, tym razem straszny, proces ne- 
gacyjnej myśli, która odrabiała rzeczywistość 
i odbierała całej przeszłości barwę po bar



eie, jak Izba deputowanych a z dru­
giej strony już z powodu składu swo­
jego stanowić będzie zawsze dla zbyt 
radykalnych zapędów zaporę daleko 
pewniejszą i silniejszą, aniżeli Izba 
deputowanych. A G-ambetta jako mi­
nister - prezydent potrzebuje takiej za­
pory koniecznie, skoro już raz wziął 
rozbrat z dawnem stronnictwem swo- 
jem, i chce dowieść Europie, że nie­
słusznie lęka się wpływu jego rządów 
na porządek społeczny.

Mmm H i  i  rok 1882.
VIII.

Wydatki na a d m i n i s t r a c y ę  c e ł  są 
preliminowane w wysokości 1,403.400 zł., 
czyli o 16.300 zł. niżej tegorocznych; do­
chody tego tytułu wynoszą 1,430.940 zł., 
czyli o 6.680 zł. mniej. Na Galicyę przy­
pada wydatków 104.514 zł. t. j. o 6.106 zł. 
mniej, na Czechy 364.666 z ł . ; dochodów jest 
z Galicyi 106.562 zł., czyli o 8198 zł. mniej, 
z Czech 361.120 zł.

Ostatni tytuł rozdziału tego stanowi 
etat r e g u l a c y i  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  
z sumą wydatków 1,670.000 zł., t. j. o 310.000 
zł. mniejszą od tegorocznej. Dochodów w ty­
tule tym nie ma. Po strąceniu 153.100 zł. 
wydatków na centralne kierownictwu rzeczo­
nej regulacyi, pozostaje na wszystkie kraje 
1,516.900 zł., z tych zaś przypada na Gali­
cyę 392.750 zł., na Czechy 316.900 zł.

Następuje rozdział k a s o w o ś c i  o g ó l ­
n e j  z sumą wydatków 1,990.830 zł., czyli 
większą o 1,236.030 zł., dochodów zaś 
'1,982.500 zł., czyli większą o 854.900 zł. 
Bóżnice te tłumaczą się głównie przeniesie­
niem f u n d u s z u  t a k s y  w o j s k o w e j  z 
etatu ministerstwa obrony krajowej do ni­
niejszego rozdziału. Wydatki funduszu tego 
są preliminowane na zasadzie §. l ig o  usta­
wy o taksie wojskowej w równej z tegoroczną 
wysokości 1,142.530 zł., gdy tymczasem 

. dochody, preliminowane Da rok bieżący w 
sumie 1,143.000 zł., nie dopisują nadziejom, 
tak że na r. 1882 rząd preliminuje je tylko w 
sumie 660.000 zł., t. j. o"483.000zł. mniejszej. 
Zresztą .preliminarz jak . na rok bieżący, tak 
i na r. 1882 nie może co do dochodów by- i 
najmniej jeszcze być ścisły; są to pierwsze 
lata pobierania tego podatku, a ztąd liczby są. 
o wiele więcej od którychkolwiek innych 
tylko domniemane. Tyle jest rzeczą pewną, 
że ponieważ w każdym z najbliższych lat 
następnych przybywać będzie do opodatko­
wanych jedna klasu wieku, przeto i dochody 
z podatku tego będą coraz większe Jak wy­
datki i dochody rozkładają się na kraje, o tern 
w preliminarzu nie ma jeszcze wzmianki.

Z pomiędzy innych tytułów tego roz­
działu wymienić nam wypada tylko jeszcze 
w y b i c i e  m i e d z i a n e j  m o n e t y  z d a w ­
k o w e j ,  na co wydatki są preliminowane w 
wysokości 120.000 zł. czyli o 39.80'1 zł. n i­
żej tegorocznych, dochody ztąd zaś w ilości 
300.000 zl., czyli o 100.000 zł. niżej. Do­
chody równają się tu wartości wybitej mone-

wie.... Dochodziła do przekonania, że była 
niczem, że nie kochała nawet nigdy swego 
bohatera, że niej u wszystko to było imagina- 
cyą , głupstwem. Ogarniała ją niedola i żal 
niezmierny. W godzinach melancholii robiła 
sobie sama wrażenie liszki chciwej, pracowi­
tej , która pożarła całą zieloność lis tk a , na 
którym żyła, i nie miała czem karmić się 
już nadal. Zaczynała się powoli oswajać z my­
ślą straszną , od której z początku czoło jej 
pokryło się zimnym potem....

Matylda poczciwa, widząc .3 długie 
rozmyślania, niezwykłe zupełnie u swej pani, 
załamywała ręce.

— Duże mój ! Co to pani jest ? Co pani 
tak rozmyśla tylko ciągle i rozmyśla !

Eilcia na te słowa dawała znak ręką, 
aby jej nie przeszkadzała.

— Zobaczysz, co myślę — rzekła raz 
z błyskiem oczów trochę dzikim.

Dnia jednego zastała ją Matylda jak 
zwykle przy kom inku, tylko z głową opartą 
na stoliku. Bece były sztywne i zimne, a wy­
ciągnięte w powietrze, jakby ratunku błagały...

Stało się, co się stać musiało — podej- 
rzywano biedną, że się otruła. Nie potrzebo­
wała tego.... musiała umrzeć, jak gaśnie lampa 
niepodsycona biczem, umrzeć po prostu.,., 
z braku wrażeń....

Wszyscy dziwili się bardzo temu koń­
cowi, który miał w sobie coś tragicznego. 
Zdawałoby się, że śmierć, rzecz lak poważna, 
rzecz tak filozoficzna, nie powinna dotykać 
ludzi śmiesznych.... Jakiekolwiek były jej 
wady, świat lubił małą markizę — żal mu 
było te>j ładnej zabawki, tego poliszynela, który 
się złamał w jego reku....

Z. I).
  f

ty; w r. 1881 wybite jej na 400.000 zł., w 
r. 1882 zaś wybije się tylko na .300.000 zł., 
a tem tłómaczy się też różnica w kosztach 
wybicia. Wybijanie dzieje się na mocy u- 
stawy z dnia 26 lutego r. b., wedle której 
na całą monarchią wybić się ma miedzianej 
monety zdawkowej na 1500.000 zł., z któ­
rych 70 prc. przypada na A ustryę. t. j.
1.050.000 zł. Po wybiciu w roku bieżącym
400.000 zł., w roku przyszłym 300.000 zł., 
pozostanie do wybicia jeszcze 350.000 złr. 
wal. austr.

Zachodzące w tymże rozdziale, w ty­
tule wydatków r o z m a i t y c h  dwie pozycye: 
2800 zł. lazaretowi powszechnemu we Lwo­
wie za 200 sążni drzewa i 418 zł. Siostrom 
Miłosierdzia we Lwowie za 100 sążni drze­
wa, nie są nowe, lecz tylko przeniesione z 
etatu ministerstwa spraw wewnętrznych.

Na rachunek z w r o t n y c h  p o ż y c z e k  
z s k a r b u  w dziale dochodówr tegoż rozdzia­
łu płatnych jest w roku przyszłym 402.500 
zł., na którą to sumę powdnno wpłynąć z 
Galicyi 85.409 zł., mianowicie: 78.974 złr. 
jako piąte (ostatnie) raty pożyczek udzielo­
nych w r. 1876 w sumie 500.000 złr. (ściśle 
499.753 zł.) gminom galicyjskim z powodu 
niedostatku, na którą to sumę spłacono już 
420.779 zł. i 6435 zł. jako drugie raty po­
życzek udzielonych w r. 1880 w sumie u- 
chwalonej 250.000 zł., a rzeczywiście udzie­
lonej tylko 59.900 zł., gminom galicyjskim 
na budowlo ku zaradzeniu niedostatkowi, 
na którą to sumę spłacono już 8420 zł.

Przechodzimy do tych rozdziałów etatu 
ministerstwa skarbu, które stanowią źródła 
właściwych dochodów państwa, mianowicie 
nasamprzód do rozdziału poborów bezpośred­
nich, preliminowanych razem w sumie
92.970.000 zł., czyli o 1,420,000 zł. więk­
szej od uchwalonej na rok bieżący.

Podatek gruntowy jest preliminowany 
w sumie 35,000,000 zł., t. j. lj2 miliona 
niżej uchwały Izb, a l '/2 miliona niżej 
rządowego preliminarza na rok bieżący. 
Obniżenie preliminarza rządowego o cały 
milion było skutkiem ustawy o rozkładzie 
podatku gruntowego, nadającej tym, którym 
regulacya podatek ten podwyższyła, ulgi na 
lat dziesięć, a to zmniejszające się z każdym 
następnym rokiem, tak że stopniowo w dzie­
sięciu tych latach dojdą do opłacania cał­
kowitej powinności.

Podatoi budynkowe są preliminowane 
w sumie 24,200,000 zł., t. j. o 400,0^0 zł. 

i większej niż uchwalono na rok bieżący, 
mianowicie podarek domowo-czynszowy w 
kwocie 17 300.0(10 zł., czyli o 3 0 0 . zł. 
większej, podatek domowo-klasowy w kwocie
6.900.000 zł., czyli o 100,000 zł. wię­
kszej. Z Galicyi ma wpłynąć czynszo­
wego 1,189,000 zł., t. j. o 19,000 zł. więcej, 
klasowego i,631,000 zł., t. j. o 5000 zł.
mniej, razem p-zeto 2,820,000 zł., t. j, o
14.000 zł. więcej. Zmniejszenie się podatku
klasowego pochodzi ztąd, że wedle nowej
ustawy, która niedawno była przedmiotem 
obrad w Izbie wyższej, część budynków, 
z których dotychczas opłacało się podatek
klasowy, będzie objęta podatkiem czynszo­
wym. Podwyższenie sumy obu kategoryj 
o i 4,000 zł. przedstawi się w właściwem 
świetle, gdy nadmienimy, że na rok bieżący 
podwyżka już wynosiła 114,000 zl., tak że 
w porównaniu z rokiem 1.880 podwyższenie 
w r. 1882 wynosi 1.28,000 zł.

Podatek 5-proeentowy z domów wol­
nych od czynszowego jest preliminowany w 
sumie 1,220,000 zł., czyli o 20,000 zł. wię­
kszej od tegorocznej, na którą to sumę ma 
wpłynąć z Galicyi 70,' 00 zł., czyli o 6000 
zł. więcej niż w r. 1881, a o 2O-0 zł. wię­
cej niż w r. ! 880.

Podatek zarobkowy ma dać skarbowi 
sumę 9,450,000 zł., t. j. o 300,000 zł. wię­
kszą, a szczegółowo Galicy a ma wnieść do 
skarbu 745,000 zł., t. j. o 18,000 zł. więcej 
niż w roku bieżącym, a o 34,000 zł. więcej 
niż w r. 1880.

Podatek dochodowy jest preliminowany 
w sumie 22,200,000 zł., czyli o 1,200,000 
zł. większej. Kwota z Galicyi wynosi tu
2.370.000 zł., 1. j. o i 43,Od) zł. więcej niż 
w roku bieżącym, a o 169,000 zł. więcej 
niż w r. J88Ó.

Zwrot kosztów egzekucji podatkowej 
jest preliminowany w sumie 480,000 zł., 
czyli takiej samej jak na rok bieżący; z Ga­
licyi jednak dochód ten jest preliminowany 
w kwocie o 70 ' 0 zł. mniejszej, t. j. w kwo­
cie 75,000 zł., która atoli zawsze jeszcze 
przewyższa kwotę preliminowana na r. 18^0 
o 15,000 zł.

Procenta od zaległości podatkowych mają 
dać również tyle co w roku bieżącym, t. j.
420.000 zł., w której to sumie kwota z Ga­
licyi jest obliczona na 62.000 zł., czyli o 1000 
zł. wyżej niż na rok bieżący, a o 7000 zł. 
wyżej niż na r. 1880.

Razem dochód z poborów bezpośrednich 
z Galicyi ma dać skarbowi 11.042.000 zł. 
Przypuściwszy, że kwota podatku gruntowego 
z Galicyi z roku bieżącego równa się preli­
minowanej na rok przyszły, otrzymujemy re­
zultat, że wymieniona właśnie suma poborów 
bezpośrednich z Galicyi przewyższa tego­
roczną o 175.000 zł.; w porównaniu atoli

roku 1882 z rokiem 1881 podwyżka czyni
753.000 zł., a mianowicie podatek gruntowy 
wedle preliminarza sporządzonego na pod­
stawie nowej repartycyi jest mimo ulg o
398.000 zł. wyższy, na resztę zaś podat­
ków bezpośrednich przypada podwyższenie o
355.000 zł.

Wydatki tego rozdziału są prelimino­
wane w sumie 441.000 zł., czyli o 33.800 zł. 
mniejszej niż na rok bieżący, a to głównie 
wskutek zredukowania wydatków z okolicz­
ności repartycyi podatku gruntowego i do­
chodzeń przygotowawczych dla ewentualnej re­
formy podatkowości w ogóle. Wedle poszcze­
gólnych pozycyj wydatki tego działu rozkła­
dają się, jak następuje:

Na wynagrodzenia osobom prywatnym 
i urzędnikom za pomoc w obliczaniu podat­
ków i ściąganiu 70.800 zł., t. j. o 3800 zł. 
więcej. Wynagrodzeń tych wciąż jeszcze naj­
więcej płaci się w Galicyi, która figuruje tu 
z kwotą 50.000 zł., t. j. taką samą, jak w la­
tach poprzednich, podczas gdy na całą resztę 
państwa nie przypada ani pół tyle.

Na koszta egzekucji podatkowej preli 
minowano 333.000 zł., czyli o 2000 zł. wię­
cej, a w sumie tej mieści się na Galicyę 
kwota 45.000 zł., t. j. równa tegorocznej. 
Możnaby mniemać, że gdzie są większe ko­
szta egzekucji, tam i zaległości podatkowe 
są większe. Tymczasem tak nie jest. Koszta 
egzekucji w Galicyi wynoszą, jak wyżej,
45.000 zł., a procent od zaległości podatko­
wych czyni 02.000 zł.; w Czechach zaś ko­
szta egzekucyi wynoszą tylko 18.000 zl., 
czyli galicyjskich, a procent od zaległości 
podatkowych czyni 90.000 zł., czyli blizko 1V2 
razu tyle co galicyjski.

Na repartycyę podatku gruntowego i 
na dochodzenia w celu ewentualnej reformy 
podatkowości preliminowano 35,000 zł., czyli
0 35,300 zł. mniej niż na rok bieżący. Pre­
liminarz nie jest ułożony szczegółowo; ale 
ponieważ z sumy tegorocznej przypadło na 
Galicyę 12,380 zł., przeto możemy przypu­
ścić, że z zniżonej o połowę sumy r. 1882 
przypadnie na Galicyę 6,400 zł., czyli o 
6,480 zł. mniej.

Preliminarz ceł wskutek uchwały dele- 
gaeyj do spraw wspólnych, o której wspo­
mnieliśmy w rozdziale wspólnych wydatków 
monarchii, musiał uledz zmianie. Według 
preliminarza pierwotnego dochody wynoszą 
29,688,516 zł., t. j o 1,787.756 zł. wyżej 
tegorocznych; wydatki na 3-3,377,940 zł., 
t. j. o 10,637,400 zł. wyżej. Dochody z Ga­
licyi czynią około 1,097,000 zl., t. j. około
85.0 0 zł., mniej; wydatki na Galicyę wy­
noszą około 263,700 zł., t. j. około 13,000 
zł. mniej niż w rokn bieżącym.

Przechodzimy do m i n i s t e r s t w a  h a n ­
dl u.  Wydatki całego etatu tego są prelimi­
nowane w sumie. 29,610,445 zl., czyli o 
278,215 zł. mniejszej niż uchwalono na rok 
1881 ; dochody są obliczone na 26,607,940 
zł., czyli o 2 099,594 zł. wyżej; bilans prze­
to etatu tego przedstawia się według preli­
minarza rządowego na r. 1882 o 2,377,809 
zl. korzystniej niż wedle uchwał na r. 1881. 
Tak też oblicza samo ministerstwo handlu.

Na kierownictwo centralne wydatki są 
preliminowane w sumie 460.7 0 zł., czyli o 
235.81M/J'. mniejszej niż uchwalono na r. 1881, 
a to głownie w skutek przeniesienia spraw 
przemysłu drobnegp i domowego do etatu 
ministerstwa oświecenia; dochodów7 tytuł ten 
nie ma. Podczas rozpraw nad budżetem r. 
1877 Izba poselska uchwaliła rezolucyę wzy­
wającą rząd, aby zmniejszył skład osobisty 
centralnego kierownictwa ministerstwa han­
dlu i wT tym celu przeniosła kwotę 40 000 
zł. z działu wydatków zwyczajnych do dzia­
łu nadzwyczajnych. Bząd stopniowo wykony­
wał tę rezolucyę i w ciągu r. i 881 uzyskał 
dla całkowicie wykonanej zatwierdzenie ce­
sarskie, mocą którego rzeczony skład osobi­
sty jest w porównaniu z dawniejszym zmniej­
szony o 18 urzędników i 10 sług, a oszczę­
dność wynosi 4! .855 zł. O pozycjach skła­
dających się na ten tytuł nie wiele jest do 
powiedzenia. Na wystawę w Tryeśeie prze­
znaczono subwencji 30.0 0 zł., na specjal­
ne i lokalne wystawy krajowe i zagraniczne 
zwykłą kwotę 4000 zł. ile z rej kwoty do­
stanie się wystawie przemyskiej, nie wiado­
mo. Oprócz pozycji na wystawę tryesteń- 
ską stanowi nową pozycję kwota 3.000 zł. 
na ułożenie statystyki przemysłowej.

Następuje tytuł generalnej inspekcji dróg 
żelaznych z sumą wydatków 274,250 z ł, 
czyli o '250 zł. większą; dochody zaś czynią 
tu 70,000 zł., t. j. o 30,000 zł. mniej. Do­
chód ten ma wpłynąć jako zwrot kosztów 
strasowania i ułożenia generalnego planu 
kolei Podkarpackiej.

Idzie z kolei służba cymentnicza, na 
którą wydatki są preliminowane w sumie 
380,290 zł., t. j. o J 1,570 zł mniejszej, 
z której zaś dochody są obliczone na 250,000 
zł., czyli tak samo jak na r. 1881. Kwota 
wydatków na Galicyę jest o mniej więcej
1 ()0(.) zł. mniejsza od kwoty roku 1881, wy­
nosząc 28,348 zł.

Na portową i morską służbę sanitarną 
(Pobrzeże i Dalmacya) potrzeba 842,255 zł., 
czyli o 100,245 zł. mniej; dochody z niej 
czynią 518,600 zł., t. j. o 28,400 zł. mniej
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wskutek zniesienia opłat retmańskich w 
porcie tryesteńskim. Nakoniec regulacya 
rzeki Narenty wymaga 350.0''0 zł., t. j. o
150,000 zł. więcej.

SPRAWY ZAfiRAIICZKE
(Algier i M aroko.)

Cesarstwo marokańskie tak mało jest zna- 
nem, tak rzadko zw racana siebie uwagę, jak 
gdyby leżało gdzieś w głębi jakiejś odległej 
części świata a nie było bezpośrednim sąsia­
dem Hiszpanii oraz jednej z posiadłości an­
gielskich w Europie i kolonii francuskiej w 
Afryce. Położenie geograficzne tego państwa, 
posiadającego jedno z wybrzeży cieśniny gi- 
braltarskiej, która jest kluczem morza śród­
ziemnego , nie pozwala jednak zupełnie go 
ignorować, zwłaszcza teraz, kiedy na gruncie 
marokańskim znajdują przytułek przywódcy 
powstańców algierskich. Z .tego powodu o- 
becnie dzienniki francuskie podnoszą waż­
ność stosunków z Marokiem przy sposobności 
odwołania ztamtąd posła francuskiego Ver- 
nouilleta i zamianowania na jego miejsce p. 
Ortego, który był dotychczas konsulem ge­
neralnym w Antwerpii. „Poseł francuski 
rezydujący w Tangerze może rozciągać nad­
zór nad ruchami, które przygotowują się na 
granicy marokańskiej przeciwko Algierowi. 
Poznawszy obyczaje miejscowe, współzawo­
dnictwo plemion zamieszkujących tak zwane 
niezależne Maroko, mógłby on wyłynąć na 
powstrzymanie tych ruchów, a przynajmniej 
ostrzedz rząd o ich rozmiarach i prawdopo­
dobnej chwili wybuchu. Takie informacye dy­
plomatyczne — mówi Temps — są bardzo u- 
żyteczne dla władz algierskich, i zastępują 
niedostateczność informacyi władz cywilnych, 
która pochodzi ztąd, że rządowi podoba' się 
przeznaczać na prefektów Algieru ludzi, któ­
rzy tak dalece nie znają tej prowincyi, że nie 
są nawet w stanie ocenić i zużytkować cen­
nych doniesień zdolnych agentów, których 
mają pod swemi rozkazami.

„W takim stanie rzeczy minister fran­
cuski w Tangerze może oddać pierwszorzę­
dne usługi przyczyniając się swemi donie­
sieniami do zabezpieczenia Sahary orańskiej, 
która jest najniebezpieczniejszym punktem 
Algieru. Z trzech prowincyj algierskich o- 
rańska była zawsze najtrudniejszą do utrzy­
mania. Podczas wojny zdobywczej zwano ją 
prowineya żelazną. Obecnie w tak zwanym 
Tellu czyli żyznym obszarze Oranu rozwój 
kolonizacyi i ludności europejskiej zreduko­
wał prawie do minimum szanse pow stania, 
ale Sahara orańska jest zawsze bardzo nie­
bezpieczną.

„Ciągłe niebezpieczeństwo na tym po­
łudniowo - zachodnim krańcu Algieru, w tej 
„krainie prochu'1 (.Bled-el-Barud) pochodzi 
głównie z dwóch przyczyn: najpierw z pod­
burzania i pomocy, jaką plemiona koczowni­
cze południowego Oranu znajdują w plemio­
nach marokańskich, które są faktycznie nie­
podległe, a powtóre ztąd, że megą one u- 
chodzić przed pogonią wojsk francuskich na 
przestrzeni bardzo rozległej, tak że kolu­
mny francuskie nie są w stanie ich dości­
gnąć , jak tego dowodzi wyprawa generała 
L)elebec(|ue. Niebezpieczeństwo to przycichło 
niby teraz, ale nie trzeba się łudzić, 
że spokój ten jest stałym. Wywołany on zo­
stał jedynie obecnością w tyck stronach kor­
pusu obserwacyjnego, którego jednak nie 
można pozostawić tam na zawsze. Sprawa 
Sahary nie jest skończoną, lecz zaczyna się 
dopiero. Bok 1882 będzie, jak się zdaje, ro­
kiem przesilenia w Afryce. W d. 12 lis to ­
pada 1.882 r. rozpoczyna się rok !3o0 Ile- 
giry, który według proroctw rozpowszechnia­
nych w całym świecie muzułmańskim przez 
bractwa religijne, ma być rokiem odrodzenia 
się potęgi i tryumfu islamizmu. W Konstan­
tynopolu powzięto szaloną myśl odzyskania 
w Afryce potęgi utraconej w Europie i Azyi; 
myśl ta natchnęła mnóstwo emisaryuszów, 
którzy przygotowują umysły do powstania. 
Należy więc czuwać na całej iinii, a przede- 
wszystkiein w Saharze orańskiej trzeba po­
stępować według pewnego ściśle naprzód u- 
łożonego planu politycznego i militarnego, 
ażeby inódz pokonać niebezpieczeństwa o- 
becne i przyszłe w tej okolicy, przedstawia­
jącej tak wielkie trudności.“

(Projekta reform  Clladstona).
Dobrze zazwyczaj poinformowany ko­

respondent londyński augsburskiej Mig. Ztg. 
donosi pod d. 22 g rudn ia:

„Od dość dawna już obiegają wersje, 
że w łonie gabinetu przygotowuje się coś 
niespodziewanego. W tych dniach dopiero 
odebrałem ze źródła wiarogoduego wiado­
mość, która, jeżeli się sprawdzi, może mieć 

"ważne następstwa. Wiadomość ta brzmi: 
Kanclerz zasięgał rady swoich kolegów w 
gabinecie w kwestyi nadania Irlandyi i 
wszystkim innym częściom państwa autono­
mii lokalnej. Oczywiście, że w plan powyż­
szy nie wchodzi zamiar nadania Irlandyi o- 
sobnego parlamentu, jak sobie tego życz;



irlandzkie stronnictwo w Dublinie. Gladsto- 
ne ma tylko zamiar zreorganizowania i prze­
kształcenia w całym kraju administracji 
hrabstw, która dotąd nosi wiele cech feu­
dalnych. Chce zatem przeobrażenia odpowia­
dającego duchowi nowoczesnemu, na zasa­
dzie reprezentacyjnej. Miał on przedstawiać 
członkom gabinetu, że tak świeżo obmyśla- , 
na reforma administracyjna, jakoteż reforma 
reprezentacją miejskich są koniecznością, 
tembardziej, że gminy wiejskie nie posiada­
ją  zgoła żadnej właściwej a samodzielnej ad- 
ministracyi. Sam wnioskodawca jest przeko­
nany, że reformy tego rodzaju nie są ła- 
twem zadaniem .w Anglii. Z tern wszystkiem 
kanclerz, widząc gromadzące się z roku na 
rok sprawy niezałatwione, chce koniecznie 
przenieść część agend na wybieralne ciała 
prowincyonalne, coś na wzór francuskich rad
generalnych.

„Nietylko zresztą w sferach rządowych, 
ale i w kołach poselskich uznają, że, w sku­
tek taktyki obstrukcyonistów czyli Parnelli- 
stów, w dwóch ostatnich sesjach parlamen­
tarnych zaległo mnóstwo projektów żywot­
nych dla kraju. Panuje również pomię­
dzy reprezentantami różnych odcieni prze­
konanie, że, pominąwszy środki zmierzające 
do przyspieszenia czynności machiny parla­
mentarnej, coś zrobić trzeba, ażeby pracę 
podzielić. W Anglii bowiem istnieje za wiele 
centralizacyi w sprawach drobiazgowych, kie­
dy natomiast w większych sprawach dzieje 
się na odwrót. Wybieralne zatem rady hrabstw, 
swobodna administracya kantonalna do za­
łatwiania wyłącznie prowincjonalnych i lokal­
nych interesów, mogłyby przynieść wielki 
pożytek. Zarzucają tylko temu projektowi, że 
obecnie w Irlandyi takie lokalne reprezcnta- 
cye byłyby wyzyskiwane do cciów antipań- 
stwowyeh i politycznych. Ta właśnie oko­
liczność powstrzymywać ma wielu członków 
gabinetu od przychylenia się do planów rcfor- 
macyjnych Gladstona. Dyskusya jednak nad 
tem w sferach rządowych nie ustaje i jeżeli 
kanclerz przeprze swój plan, to wnioski i 
projekta reorganizacyjne przyjdą na przy­
szłej sesyi na porządek dzienny razem z pro­
jektem nowego regulaminu dla Izby niż­
szej."

=  Jeg o  Ś w iątob liw ość Papież Leon 
XIII mianował prałata kapituły krakowskiej 
ks. Jana lir. Scipio doi Oampo Swoim prałatem 
domowym i protonotaryuszem Apostolskim ; pro­
boszcza wielickiego ks. kanonika dr. Zygmunta 
Goliana również Swoim prałatem domowym i 
nadał ks. Floryanowi Antowskiemu, proboszczo­
wi w Rudawi#, i ks. Makaremu Manieckiemu, 
proboszczowi w Żywcu, godność rzeczywistych
szambelanów Swego dworu.

= ' Dr. Tomasz Bratranck, profesor 
literatury niemieckiej na wszechnicy Jagielloń­
skiej w Krakowie, zaszczycony objawem uzna­
nia i łaski Monarszej, ustępuje z swej katedry. 
Krakowska Alma Matcr traci w nim znakomi­
tego profesora, który w współczesnej literaturze 
niemieckiej jako estetyk i krytyk zajął piękne 
stanowisko, a kraj nasz wdzięczną zachowa pa­
mięć o uczonym pisarzu, który zawsze z sym- 
patyą i szlachetną bezstronnością oddawał spra­
wiedliwość jego ojczystej literaturze, i w pi­
smach niemieckich niejednokrotnie zdawał spra­
wę z najwybitniejszych utworów polskiej poezyi 
i w ogóle polskiego umysłowego ruchu. W lite­
raturze niemieckiej zwrócił na siebie uwagę dr. 
twatranek najpierw znakomitem studyum p. t. 
P^jiracge zu einer Acsthdik der Pflanzenwelł, 

'U w ażn ie jszych  prac, jakie później ogłosił, na­
leżą rozprawy estetyczno - krytyczne: Goethes
Egmont uzd Schillers Wallemtein, Aesthetischc 
Sludicn i t.' p. Kodzina Goethego, którego Bra- 
tranek był wielkim wielbicielem i gruntownym 
unawcą, powierzyła mu wydanie pewnej części 
korespondencji wielkiego poety (Bricfwechsel 

’ gwischen Goethe und Graf von Stemberg). Ale 
ważniejsze są dla nas te prace dr. Bratranka, 
w których zajmował się polską literaturą, a z 
którycli kilka wywołało prawdziwą sensację w 
niemieckim święcie literackim. Powiedzieć to 
można przedewszystkiem o brosznreo Zaoei Pu­
lem in Weimar, w której szanowny profesor 
po mistrzowsku streścił listy Odyńca o odwie­
dzinach Mickiewicza w domu Goethego. Bro­
szurkę tę powitano w Niemczech jako mały 
skarb, jako oryginalny i pełen wartości przy­
czynek do t. z. Goetheliteratur a przypominamy 
sobie, że księżna Bismarck nie mogła znaleźć 
lepszogo upominku noworocznego dla swego 
męża, wielkiego kanclerza, nad tę książeczkę 
dr. Bratranka. Przypominamy sobie wyborną 
rozprawę tegoż autora o Wincentym Poiu, umie­
szczoną w roku 1867 w wiedeńskiej Oastcrrci- 
chischc Reuue. Rozprawa ta zawierała cytaty 
z poozyj Pola, podane w znakomitym przekła­
dzie, dokonanym przez autora. Przekład jej pol­
ski zamieścił swego czasu lwowski Dziennik 
Literacki. O rzeczach polskich przytaczamy je­
szcze następujące prace dr. Bratranka: B it  
Institute der Erakauer Universisat drukowane 
w czasopiśmie Die Zulcunft, Bie Kirche het 
St. Kcttharina; Parallelen der deutschcn und

polnischen Litteratur, zamieszczone w Oester- 
reichisćhe Bldtter i w końcu wspomnianą już 
rozprawę o Wincentym Polu. i

— N ow y o b raz  Matejki Rzeczpospolita | 
Babińska, który tyle codziennie gromadził wi- i 
dzów w Krakowie, przybędzie jutro do Lwowa ; 
na wystawę na czas krótki, poczem odesłany j 
zostanie do Warszawy. 1

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. W. z pomieszkania trzy złote pierścionki, 
a mianowicie jeden z trzema brylancikami, drugi 
z dwoma turkusikami a trzeci wężykowaty z 
perełką, a panu M. B. z pomieszkania czarny 
surdut, bieliznę ze znakiem D. S. B., koszyk 
z chińskiego srebra i takąż podstawkę.

— W gruzach spalonego teatru w 
Wiedniu przedwczoraj odgrzebano na trzeciej 
galery i liczne szczątki zwłok ludzkich, które 
w trzech trumnach przewieziono na cmentarz. 
Znaleziono też między innemi połowę koszulki 
drucianej. Ciągle zresztą robotnicy wydoby­
wają z pod zgliszcza zegarki, pierścionki, no­
żyki, binokle i kawałki stopionego złota i sre­
bra. W orkiestrze znaleziono nadpaloną skrzyn­
kę z kilkoma instrumentami muzycznemi w 
puzderkach, nieuszkodzonemi wcale. Złożone na 
ręce burmistrza wiedeńskiego datki na rzecz 
pozostałych po ofiarach pożaru, wynosiły we 
wtorek 1,017.000 zł. Po dzień ów wydano z 
tej sumy w zapomogach 60.867 zł.

t  U m arli w ostatnich dniach: w Paryżu 
w 90 roku życia hi1. Noel Marya Wiktor du 
Parc dc Loomaria, pierwszorzędna znakomitość 
w stronnictwie legitymistycznem, przyjaciel ści­
sły lir. Chamborda; tamże generał Berthaut, za 
prezydentury Mac-Mabona minister wojny w ga­
binecie Dufaure’a, jeden z najznakomitszych or­
ganizatorów armii francuskiej, przeżywszy lat 
64. Zmarły podczas oblężenia Paryża dowodził 
dywizją gwardyi ruchomej i odznaczył się chwa­
lebnie w bitwie pod Ohampigny. W Rodelhei- 
mie, w Nassauskiem, umarł znakomity pisarz 
kościelny ks. Hungar, w 73 roku życia

— W setnym siódmym reku życia 
umarła w tycli dniach w Krakowie niejaka pani 
Antonina Zalewska.

— Mrozy w ostatnich dniach docho­
dziły w okolicach między Yocklabruck a Salc-
burgiem — 20" C.

— W y p raw a polarna rossyjska pod 
dowództwem oficera marynarki Jiirgensa, skła­
dająca sic z uczonych: matematyka Aignera i 
zoologa dr. Bunge, oraz z 12- żołnierzy, dnia 
27 b.. m. opuściła Petersburg, udając się do 
ujść^Lemy. Spostrzeżenia swe rozpocznie ta wy­
prawa w sierpniu 1882, a w rok później po­
wrócić ma do Europy.

— Gr źny pożar nawiedził Wiedeń 
przedwczoraj rano. Przy jednej z ulic środko­
wego miasta palił się magazyn towarów mod 
ayeh, jak się zdajo noc całą, kiedy bowiem nad 
ranem spostrzeżono dobywające się zo sklepu 
kłęby dymu i wezwano pompierów, już w ma­
gazynie stłało wszystko na popiół, a ugaszenie 
zgliszcz nie przedstawiało już trudności. Pożarnie 
wybuchnął płomieniem i nie przybrał większych 
rozmiarów jedynie dzięki tej okoliczności, że do 
zamkniętego szcz. lnie sklepu powietrze nie mia­
ło przystępu.

— P a ro w ie c  Ll-.-yda północno-niemie- 
ekiego, Braunschweig, dnia 24 b. m. rano zato­
nął w nowej przystani w Bremerhacen. Był to 
wielki statek pasażerski.

pod Portland, szczątki termometru, który, jak 
stwierdzono, należał do przyrządów wyprawy po­
wietrznej balonem Saladin.

— % k a sy  rządowej w Sewastopolu 
niedawno skradziono za pomocą podkopu 217 
tysięcy rubli. Obecnie Gon. Urząd, donosi, że 
już pojmano w krymskiem mieście Armiańsku 
trzech sprawców tej kradzieży, przy których 
znaleziono 27.000 skradzionych pieniędzy.

— Wypadek zrabowania poczty 
zdarzył się znowu w tych dniach w Banacie. 
Na drodze między stacyami Gyertyamos a Cze- 
ney dnia 26 b. m. wieczór zbójcy zamordowali 
pocztyliona i zabrali z karyoiki pięć worów x 
przesyłkami wartościowemi.

— Wielki tunel św. Gotarda z dniem 
24 b. m. był już zupełnie gotów. Dnia tegoż 
po stałym .już torze przeszła pierwsza lokomo­
tywa, a następnego dnia pierwszy pociąg, który 
do przebycia tunelu na całej jego długości, z 
Goschenen do Airolo, potrzebował 33 minut 
czasu.

— Poczta Z itch o d n io -in d y jsk a  przy­
wiozła wiadomość, iż według doniesień z Ha- 
wanny, w St. Marc na wyspie Haiti wybuchło 
było niedawno powstanie, przy stłumieniu któ­
rego zabito 150 ludzi.

O) Album podejrzanych w prefektu­
rze paryskiej, zbierane dopiero od lat sześciu, 
zawiera już 60.000 fotografij osób obojga płci, 
które dały się poznać w przemyśle kieszonko­
wym, wytrychowym i innych sztukach niewy- 
zwolonych z pod zależności od kodeksu karnego. 
Corocznie zatem ten cenny zbiór pomnaża się 
o 10.000 portretów, a polieya miast większych 
jak londyńska, berlińska, wiedeńska muszą 
także posiadać niemniej liczne kollekcye tego 
rodzaju pamiątek po chwilowych swoich znajo­
mych. Łatwo pojąć, jak trudnem jest zadaniem 
w takim obfitym zbiorze wynaleźć fotografię 
szukaną, naprzykład schwytanego zbrodniarza, 
który podaje fałszywe nazwisko, ażeby mu jego 
przeszłości kryminalnej nie przypominano nie­
potrzebnie. Potrzeba zatem było wynaleźć jakiś 
środek, za pomocą którego znalezienie szukanej fo­
tografii w takim zbiorze bjToby podobnie uła- 
twionem jak wyszukanie wyrazu w słowniku. 
Środek taki wynalazł, jak sic zdaje, Alfons 
Bertillon, który poświęcił temu przedmiotowi 
specyalne studyum w piśmie. Annales de Be- 
mographie. Radzi on, aby na przyszłość przy 
fotografowaniu przestępców zdejmowano z nicli 
pewne ścisłe wymiary, jako to wysokość wzro­
stu, długość głowy, długość ręki, nogi, palców 
i t. d. i nastąpnie klasyfikowano fotografie po­
dług tych wymiarów, jak w słowniku klasyfi­
kują się wyrazy podług następstwa głosek w 
abecadle. Ponh-waż zapierający się nazwiska 
przestępca nie może ukryć wymiarów swego 
ciała ,' łatwo zatem będzie, zdjąwszy z niego 
miarę, według ścisłego i zawsze jednakowego 
systemu, znaleźć fotografie odpowiadające tym 
wymiarom, pomiędzy któremi jedynie znajdo­
wać się może jego fotografia. Środek ten .jest 
tem praktyczniejszy, że w wielu razach me po­
zwoli wziąć fotografii człowieka podobnego z 
rysów twarzy za portret tegoż samego, a za­
tem usunie wicie niepotrzebnych dochodzeń.

Gazeta Lwowska z dnia BO grudmt 1881.

W zwierzyńcu wrocławskim wybu­
chła zaraza zwierzęca, mianowicie między żyra­
fami, w skutek czego musiano zakład ten za­
mknąć na czas nieograniczony.

—  W sp a n ia ła  ofiara. Bankier ateński 
Andrzej Syngros uwiadomił w tych dniach króla 
greckiego, że do ofiarowanej już przed kilkoma 
miesiącami na rzecz utworzenia wielkiego mu­
zeum archeologicznego w Olimpii sumy 100.000 
franków, dodaje jeszcze raz tyle, ażeby tylko 
budowa gmachu muzealnego mogła się rozpo­
cząć bezzwłocznie.

— W ypadek  k o le jo w y . Z Londynu 
donoszą, że dnia 24 b. m. rano na wielkiej Za­
chodniej kolei angielskiej pod Stough pociąg 
osobowy wpadł na towarowy, przyczem wiele 
osób doznało uszkodzenia.

— O kolonizacji żydów w krajach, 
zostających pod panowaniem tureckiem, obszernie 
się rozpisuje stambulski korespondent dziennika 
Daily Tclegrapli, zapewniając, że sułtan za­
równo, jak i cały rząd turecki jest dla projektu 
tego jak najżycziiwiej usposobiony. W najbliż­
szym czasie założone mają być w różnych oko­
licach Tureyi, zwłaszcza zaś w Azyi Mniejszej, 
kolonie żydowskie na próbę, a jeżeli próba wy­
padnie pomyślni^, za lat kilka rozpocznie się 
kolonizaeya na wielką skalę. Turcya, zdaniem 
wspomuionego korespondenta, nigdy nie doznała 
przykrości ze strony żywiołu semickiego, a ci 
żydzi, którzy w XY stuleciu, uchodząc przed 
inkwizycją hiszpańską, osiedlili się w Lewancie, 
byli zawsze dobrymi obywatelami państwa otto- 
mańskiego.

— O zag in io u M u  b a lo n ie  angielskim 
Saladin nie ma dotychczas pewnej wiadomości, 
nie potwierdziło się bowism doniesienie pism 
francuskich, jakoby rybak pewien na kanale 
Kaletańskim znalazł ten balon. Według osta- 
tnicu dzienników angielskich znalazły jedynie 
dzieci w Ghesil Cowe, na wybrzeżu morakiem

Rada miasta Lwowa.

Posiedzenie z  d. 29 grudnia.
(L )  Przewodniczący dr. Gnoi ńs k i  po" 

.eca odczytać wniosek naglący radnego p. E. 
M o c h n a c k i e g o  i kilkudziesięciu towarzy­
szy, następującej osnowy: „Dla rodzin do­
tkniętych katastrofą warszawską podczas 
świąt Bożego Narodzenia, Rada gminy mia­
sta Lwowa przeznacza kwotę 5HO zł. i upra­
sza pana prezydenta, ażeby zechciał przesłać 
tę kwotę na ręce komitetu zawiązanego 
w Warszawie colom niesienia pomocy ofia­
rom katastrofy. “

Wnioskowi temu opierali się pp. dr. 
Ciesielski, Jaegermann i dr. Milleret — po 
przemówieniach jednak wnioskodawcy i pp. 
dr. Zuekra, dr. Bilińskiego i dr. Madejskiego 
Rada przyjęła wniosek p. Mochnackiego i 
poleciła prezydentowi, ażeby w drodze wła­
ściwej przesłał na osoby dotknięte katastrofą 
warszawską 500 zł.

Przystąpiono do przerwanych na po- 
przedniem posiedzeniu obrad nad wnioskami 
sekcyi V w sprawie przedstawienia grona 
profesorów gimnazyum Franciszka Józefa 
o rzekomych niedogodnościach vr gmachu
gimnazynlnym.

P. J a e g o r m a n n w bardzo długiem 
przemówieniu wypowiada; swoje poglądy na 
rzekomą wadliwość budowy gim nazjum , i 
przechodząc do drugiego gmachu, w którym 
mieści się szkoła realna, wyraża zdanie, że 
budynek ten jest jeszcze o wiele gorzej zbu­
dowany niż gimnazyum, i że może być uży­
tym na wszystkie inne ce le . tylko me na 
szkołę. Twierdzi dalej mówca, ze gronu pro­
fesorów szkoły realnej miało także wnieść 
przedstawienie w sprawie wadliwej budowy 
i zapytuje sprawozdawcę dr. Radziszewskiego, 
co się stało z tem przedstawieniem. Po od­
powiedzi referenta że takiego przedstawienia 
nie ma, domaga się mówca wyśledzenia tych, 
którzy przez złą budowę narazili gminę na

„milionową" stratę. Mówca sprzeciwia się 
zamknięciu ulicy podczas nauki szkolnej lub 
jej wyasfaltowaniu, a kończy wnioskiem, aże­
by całą sprawę usunąć z porządku dziennego 
i odesłać ją do sekcyi Ul.

P r e z y d e n t  oświadcza, że wobec licz­
nych i ciężkich zarzutów czynionych w ciągu 
tak rozwlekłej dyskusji m agistratowi, urzę­
dowi budowmiczemu i poprzedniej Radzie, 
musi oddać głos p. H o c h b e r g e r o w i  do 
wyjaśnienia faktycznego stanu rzeczy.

P. H o e h b e r g e r  wykazuje w ja-nem, 
gruntownem, licznemi cytatami z dzieł naj­
poważniejszych specjalistów popartem prze­
mówieniu, że wszystkie ogólnikowe i bez do­
wodów podniesione rekryminaeye nie mają 
żadnej podstawy i dążą chyba tylko do tego, 
ażeby zaniepukoić niepotrzebnie mieszkańców 
i zdyskredytować władzę miejską. Oba bu­
dynki, szkołę realną i gimnazyum, zbudo­
wano według planów, które przez czas dłuż- 
szy były wystawione na widok publiczny. 
Zbierali się architekci i znakomici specja­
liści i nie mieli im nic do zarzucenia. Plany 
nie były nowością, nie były czemś, czegoby 
już nie znano w całym świecie cywilizowa­
nym, były po prostu kopią zakładów nauko­
wych, jakich pełno w całej zachodniej Euro­
pie. Badały następnie plany komisje fachowe, 
sekeya IU, Rada miejska a w końcu Na­
miestnictwo i kraj. Rada szkolna, która, wy­
raziła swe uznanie za budowę dobrze obmy­
ślaną i dobrze wykonaną. Przy sporządzaniu 
i wykonaniu planów trzymano się ściśle wy­
raźnych postanowień miuisteryalnych w spra­
wie budowy szkół, a pod niejednym względem 
poszliśmy nawet, poza granicę przepisów, byle 
tylko budynek odpowiadał najzupełniej celowi. 
Zarzuty podnoszone są tak ogólnikowe, tak 
nieuchwytne, że właściwie niepodobna do­
ciec, o co chudzi pp. krytykom i na co dać 
stanowczą odpowiedź. Ż długiego szeregu 
zarzutów możnaby tylko domyśleć się, że 
chodzi o złą wentylację i o odory wychod­
ków. Mówca cytując zdania i poglądy nau­
kowe pierwszorzędnych architektów zagra­
nicznych, wykazuje, że wentylatory w gm a­
chu gimnazjalnym urządzone są według 
wszelkich zasad sztuki, że mylno jest twier­
dzenie, jakoby przez nie wchodziło do sal 
gorące powietrze, bo każdemu stróżowi palą­
cemu w piecu wiadomo, ze gorące powietrze 
uchodzi zawsze w górę, a nie wciska sit^_y 
góry na dół. Nie jest zaś winą architekta, 
jeżeli służba szkolna nie umie obchodzić się 
z wentylatorami i nie chce zrozumieć, ze 
przed rozpoczęciem nauki potrzeba sale prze­
wietrzać. Odór pochodzi nic z wadliwej kon­
strukcji, ale z niedbalstwa o schludność. 
Dodać winniśmy z obowiązku sprawozdaw­
czego, że przemówienie p. Hochbergora było 
prawdziwie znakomite i przekonujące.

D r. C z y ż e  wi c  z podnosi, że z wszy­
stkich zarzutów czynionych przez opozycję, 
został tylko jeden po części słuszny, a mia­
nowicie skarga na turkot uliczny. Dla miłego 
spokoju powinno miasto zerwać bruk przed 
gimnazyum i wymakademizować tę część 
ulicy.

P. D ą b r o w s k i  wypowiada zdziwienie, 
że po wyliczaniu tylu wad w budowie nie 
postawiono dotychczas wniosku, „ażeby po 
prostu zwalić cały bud nek i polecić komuś 
zbudowanie nowego gmachu." Cała ta kry­
tyka jest po prostu „szykaną." Gmachy 
szkolne we Lwowie budowali najlepsi archi­
tekci, nad budową ezywały rozmaite komisje 
fachowe, Rada szkolna wypowiedziała swe 
uznanie, przy otwarciu gimnazyum grono 
profesorów dziękowało uroczyście miastu za 
wystawienie budynku tak okazałego i tak 
odpowiedniego celowi a teraz, po siedmiu la­
tach, pokazuje się, że wszystk o to nieprawda. 
Dziwić się należy, dlaczego profesorowie 
akademickiego gimnazyum lub gimnazyum 
umieszczonego w domu Narodnym i w gma­
chu GO. Bernardynów nie żalą się również 
na turkot i na złe pomieszczenie. Gimnazyum 
ruskie stokroć gorzej jest pomieszczone niż 
gimnazyum polskie; w budynku gimnazyum 
niemieckiego niema ani jednej klasy takiej,
inki a sa w ffiinnazYiim nnlttlom .

„ — przeciągi, na
wentylatory i t. p., tylko pp. profesorowie 
gimnazyum polskiego są niezadowoleni, bo 
są pomieszczeni w budynku miejskim. U trzy-
rminift f/*i .-.a—' — ---manie stróżów, założenie storów, czuwanie 
nad czystością nie należy do miasta, lecz 
do rządu, który używa budynku miejskiego. 
Mówca zgadza się tylko na makademi/.n-

- J  . . W  ruaujuuu JULCpAlC^U.
zgadza się tylko na makademizo- 

wanie części ulicy Halickiej.
P. W i d m a n  jako referent magis ratu 

wyjaśnia, że miasto jest właścicielem gmachu 
a rząd używa go tylko; do gminy należą
koszta konserwacji gmachu a wszystkie
inne wydatki do rządu.

Dr. M a d e  j - k i  spodziewał się, że p. 
jaegerm ann, wystąpiwszy z surową krytyką, 
poczyni dodatnie wnioski, dążące do usunię­
cia złego, tymczasem usłyszał tylk propo- 
zyeyę, ażeby całą sprawę odesłać do sekcyi 
III. Pokazuje się z tego. że bardzo trafną 
jest odpowiedź przyjaciół Wiktora H ugo , 
którzy krytykom jego powiedzieli: „Nie ma
uic łatwiejszego jak nie napisać pięcio-ukto- 
wej tragedyi. ‘



P. Z a c h a  r j e w i c z  w dłuższem prze­
mówieniu występuje stanowczo przeciw kry­
tykom nieuzasadnionym, których celem jest 
„zohydzenie miasta i jego organów", nie zaś 
poprawa rzekomych wadliwych stosunków. 
W fachowym wywodzie wykazuje mówca zu­
pełną bezzasadność czynionych zarzutów.

P. J a e g e r m a n u  odpowiada dr. Ma­
dejskiemu, że dlatego domagał się odesłania 
całej sprawy do sekcyi III, ażeby tam poczy­
nić właściwe wnioski, których w pełnej Ra­
dzie dla braku czasu i przygotowania czynić 
nie może. Przystępując do dalszej krytyki 
budynków szkolnych i polemizując z wywo­
dami p. Hochbergera, twierdzi mówca, że 
wkrótce „zawalą się sufity w budynku gim- 
nazyalnym , bo belki gniją.“

Na wniosek dr. Zuckra przerwał p. pre­
zydent dalszą dyskusyę z powodu późnej 
godziny (10 w nocy), a do głosu zapisanych 
jest jeszcze 6 mówców prócz referenta.

Wypadki warszawskie.
O zajściach, wywołanych w Warszawie 

katastrofą w kościele święto-krzyskim dzien­
niki warszawskie, które nas doszły dzisiaj, 
nie podają prawie żadnych dalszych wiado­
mości, niewątpliwie z powodów cenzuralnych. 
Znajdujemy natomiast w korespondencjach 
Czasu kilka ważniejszych szczegółów, które 
powtarzamy poniżej :

„Jeszcze we wtorek odgrywały się ubo­
lewania godne sceny na Szmulowiznie, Pel- 
cowiznie i Nowej - Pradze. Tłum rozbijał i 
niszczył dobytek mieszkańców żydowskich. 
Wdzierano się do prywatnych mieszkań i 
przez okna wyrzucano na brzeg meble, for­
tepiany, kasy ogniotrwałe i różne sprzęty do­
mowe. Kilkadziesiąt szynków i sklepów, kil­
kanaście m ieszkań, zostało zupełnie zrujno­
wanych.

Z polecenia administratora archidyece- 
zyi warszawskiej ks. kanonika Sotkiewicza, 
księża w różnych stronach miasta uspakajali 
wzburzone tłumy. Usiłowaniom ich udało się 
w kilku miejscach zniewolić do ustąpienia 
napastników. Szczególniej odznaczyli się księ­
ża Jackowski i Reinbieliński. Przy rogatce 
Wolskiej przeszło półtorej godziny zacni ka­
płani musieli przemawiać do wzburzonego tłu­
mu . nim go uspokoili i nakłonili do rozej­
ścia się. Na placu zostało tylko kilkunastu 
pijanych i tych policja zaaresztowała.

W niektórych miejscach księża wystę­
powali w komżach i przy pomocy profesorów 
Plebańskiego i Plinkiewicza uspakajali tłu­
my. Wskutek ich napomnień rozchodzono się 
powoli do domów. Na Grzybowie kilkakro­
tnie kapłani musieli uspakajać i po każdem 
przemówieniu lud rozchodził się przekonany, 
że usta kapłanów mówią prawdę.

Kilku współpracowników warszawskich 
dzienników podjęło się także ciężkiej pracy 
wpływania na napastników i to im się po 
większej części udawało. W ogóle, gdzie tyl­
ko znaleźli się ludzie dobrej woli i energii, 
tam zaburzenia schodziły do minimalnych 
rozmiarów.

We środę wszystko się uspokoiło — a 
już we wtorek wieczorem nie sygnalizowano 
żadnych napadów i miasto wraca do zwy­
kłych swych zajęć. Teraz dopiero można o- 
bliczyć szkody i obrachować straty materyal- 
n e , które dochodzą kolosalnych cyfr. Nie­
które ulice jak Pańska, Wronia, R agno, Śli­
ska, plac Witkowskiego i Żelazna są zupeł­
nie zniszczone. Nie przepuszczono ani je ­
dnemu szynkowi i sklepowi i poniszczono 
prywatne mieszkania. W pokojach burzono 
nawet piece i rozrywano podłogi.

Cała dzielnica od Tamki po most że­
lazny na Wiśle przedstawia jedną ruinę. Zło­
żona po większej części z domków drewnia­
nych parterow ych, nie mogła się oprzeć ni­
szczącej ręce. Jedno okno nie zostało całe, 
bruk" do dzisiaj zawałom jest szczątkami 
różnych przedmiotów. Tam tylko szanowano 
własność, gdzie obrazy świętych wskazywały, 
iż mieszkają chrześeianie.

Ulica Twarda, Chmielna, Marszałkow­
ska , K rucza, Hoża i Żurawia także bardzo 
ucierpiały. Na ulicy Maryańskiej wdzierano 
się do mieszkań parterowych i niszczono 
wszystkie sprzęty.

Po trzech dniach trwogi, niepokoju i 
przerażenia następuje chwila rozwagi i za­
stanowienia. Każdy szuka przyczyn tak gwał­
townego rozpasania się i wszyscy obwiniają 
organa policyjne, że nie działały energicznie. 
Gdyby w pierwszej zaraz chwili wzięto się 
na seryo do napastników a nie folgowano im, 
wzburzenie ograniczyłoby się tylko do kilku 
wypadków. Tymczasem lekkie traktowanie 
tej ważnej sprawy, wpoiło w tłumy prze­
konanie , że władze pobłażać rade napa­
ściom.

Były wypadki, gdzie znalazł się ener­
giczny oficer lub komisarz policyjny, a wtedy 
napady natychmiast ustawały. Wszyscy ża- 
łują, że jenerał Buturlin, oberpolicmajster, 
był nieobecny w Warszawie, gdyż znana 
jego energia i popularność stanowczo zapo­
biegłyby były wybuchowi. Wczoraj wieczorem

powrócił z Petersburga i zawichrzenie od 
razu ustało.

Pogrzeb nieszczęśliwych oliar odbył się 
we wtorek. W różnych godzinach i z róż­
nych kościołów wyprowadzono zwłoki i cho­
wano na cmentarzu powązkowskim. Ciało 
kr. Aleksandrowiczowej wyprowadzono z ko­
ścioła Sto-Krzyskiego. Niezmierny tłum ludu 
towarzyszył pogrzebowi. Przy wejściu na 
Nalewki żandarmerya odcięła publiczność i 
tylko karawan z trumną, księży i rodzinę, 
pod silną eskortą kawaleryi i piechoty prze­
puszczono w cłalszą drogę na miejsce wiecz­
nego spoczynku

U prezydenta miasta odbyła się narada 
przemysłowców i fabrykantów. Przedtem 
jeszcze rozesłano do nich okólnik jenerała 
Starynkiewicza, prezydenta miasta, uprasza­
jący, by wpływali na swoich ludzi i nie po­
zwalali opuszczać warsztatów. Na posiedzeniu 
prezydent powtórzył prośbę.

W dziennikach wszystkich umie-zczona 
jest odezwa od magistratu, upraszająca oby­
wateli wiejskich o dostarczanie bydła na 
targi, gdyż jest obawa, że może zabraknąć 
mięsa, bo kupcy handlujący bydłem są prze­
ważnie izraelici.

Cyfra aresztowanyach wynosi dotąd 
1950 osób. Do cytadeli zwożą porabowane 
przedmioty znajdowane w domach, które 
będą zwracane prawym właścicielom po udo­
wodnieniu.

Czy kraj odczuje bardzo tę klęskę? to 
dziś trudno jeszcze przesądzać, ale skutki 
już dają się odczuwać. Niektóre przedmioty 
niezbędne do życia bardzo podrożały, a roz- 
namiętnienie pomiędzy chrześcianami i żydami 
może sprowadzić opłakane skutki na polu 
przemysłu i handlu.

Interesem ogółu jest, aby ludzie uczciwi 
starali się wpłynąć na obiedwie strony i po­
godzili zwaśnionych. Do ludzi czynu, do pra­
wdziwych patryotów miłujących swoją oj­
czyznę należy teraz wpływać na uspokojenie 
i gojenie powoli ran zadanych. Duchowień­
stwo i prasa mają święty obowiązek prze­
mawiania w duchu jedności i przebaczenia obo­
pólnych uraz.

Na posiedzeniu Rady miejskiej krakow­
skiej z dnia 28 b. m. radny dr. Faustyn 
Jakubowski wniósł, co następuje: „Z powodu 
smutnych wypadków, które w tych dniach 
zaszły w W arszawie, Rada m. Krakowa 
uchwala wyrażenie głębokiego współczucia ? 
żalu i uprasza prezydenta, aby je przesłał na 
ręce prezydenta m. W arszawy; tudzież aby 
otworzył subskrypcję dla nieszczęśliwych 
ofiar tych smutnych wypadków i rezultat jej 
przesłał komitetowi warszawskiemu." Wnio­
sek ten Rada przyjęła jednogłośnie.

OSTATNIA POCZTA
Wiener Zetiung donosi, że zarząd ruchu 

kolei Elżbiety od d. 1 stycznia 1882 r. o b ­
j ę t y m  b ę d z i e  p r z e z  p a ń s t w o .  Dyrek­
tor generalny Czedik mianowany został tym­
czasowym szefem zarządu

Dzienniki czeskie donoszą , że dnia 28 
b. m. przybył do Pragi dr. Herbst i konfe­
rował z dr. Scłimeykaiem. W tych dniach 
mają przybyć do stolicy czeskiej inni także 
d e p u t o w a n i  n i e m i e c k o - c z e s c y  celem 
naradzenia się nad polityeznem położeniem, 
a być może, iż w czasie feryj parlamentar­
nych odbędzie się kilka zebrań wyborczych.

Równocześnie telegrafują do dzienników 
wiedeńskich , że przedwczoraj odbyła się 
w Pradze k o n f e r e n c y a  n i e m i e c k i c h  
w ł a ś c i c i e l i  w i ę k s z y  c h p o s i a d ł o ś c i  
c z e s k i c h ,  na której rozbierano kwestyę 
kompromisu i zastanawiano się, czy należy 
zastosować się do niego przy wyborze uzu­
pełniającym, który zostanie rozpisany w sku­
tek powołania do Izby panów Franciszka hr. 
Thuna. O rezultacie tych narad nie wspo­
minają telegramy.

P o d  k o m i s y  a s z k o l n a  Izby panów 
miała zebrać się dzisiaj na ostatnie posie­
dzenie w sprawie uniwersytetu czeskiego.

Fremdenblatt p isze: „Przed kilkoma 
dniami organ nihilistyczny, wychodzący w 
Genewie, Wolno je  Słowo, doniosło z a wa r c i u  
t a j n e g o  r o s s y j s k o - a u s t r y a c k i e g o  
p r z y m i e r z a ;  dziennik ten podał zarazem 
tekst dwunastu artykułów, z których ma się 
składać ów mniemany traktat zaczepno-od- 
porny, Skutkiem tego dodatku, wiadomość 
cała sama przez się zupełnie niewiarogodna, 
stała się tembardziej niepodobną do wiary. 
Nie bylibyśmy o niej też wcale wspominali, 
gdyby nie to, że powtórzył ją dziennik Ti­
mes, a niektóre z tutejszych dzienników, opiera­
jąc się na powadze organu londyńskiego, na­
dały całej plotce pewne znaczenie. Wobec 
takiego stanu rzeczy, zniewoleni jesteśmy

zwrócić uwagę na tę okoliczność, że Times 
wyraźnie oświadczył, iż zdaniem jego mnie­
mane odkrycia pisma Wolnojc 8łoivo nie za­
sługują bynajmniej na wiarę. Z naszej stro­
ny możemy to tylko nadmienić, że doniesie­
nia organu nihilistycznego tak w całości, jak 
i w szczegółach pozbawione są wszelkiej pod­
stawy, czyli, że są wyłącznie produktem buj­
nej imaginacyi.11

Na komorze celnej w Taganrogu wy­
kryto d e f r a u d a c y ę  n a  m i l i o n o w e  s u ­
my. Dyrektora komory i wszystkich urzę­
dników zawieszono w urzędowaniu.

Półurzędowa Prov. Corr. w artykule pod 
napisem „Przy zmianie roku" wyraża się 
w sposób następujący w s p r a w i e  w a l k i  
k o ś c i e l n e j :  Z Nowym rokiem nastąpi, jak 
się zdaje, stanowczy i skuteczny zwrot 
w stosunkach państwa do kościoła, a spe­
cjalnie w stosunkach kościoła katolickiego 
w Prusiech. I w tej sprawie inicjatywa wy­
szła od rządu, który w zrozumieniu potrzeb 
kraju i katolickich jego poddanych pragnie 
szczerze pokoju kościelnego. Uprzejmość ku- 
ryi i pokojowe inteneye kapituł sprawiły, iż 
w czterech już dyecezyach zostały zaprowa­
dzone uregulowane stosunki kościelne. Dal­
szego powodzenia w tym kierunku należy się 
spodziewać. Przeświadczenie o potrzebie za­
warcia pokoju między państwem i kościołem 
udzieliło się nawet tym kołom , które brały 
udział w walce z kościołem katolickim z po­
wodów czysto politycznych, powodów nic 
mających nic wspólnego z celami rządu. Tem 
pewniej przeto można mieć nadzieję," że spra­
wa pokoju kościelnego przybierze z Nowym 
rokiem rozwój jak najpomyślniejszy. Rząd 
w takim tylko razie będzie mógł dojść do 
upragnionego celu, jeżeli katolicy i kościół 
katolicki zechcą go popierać szczerze i lo­
jalnie.

Obiegają ciągle pogłoski o zamiarze ks. 
Bismarcka u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k u  
S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  do mocarstw eu­
ropejskich. ICr. 2tg., nadmieniając o pogłosce 
zapowiadającej oddanie papieżowi Rzymu, pi­
sze: „Imy sądzimy, że kanclerz ze względu na 
zewnętrzną i wewnętrzną politykę dąży do u- 
stalenia międzynarodowego stanowiska papie­
stwa ; ale o ile słychać, kwestya ta znajduje 
się dopiero w stadyum przygotowawczych na­
rad między mocarstwami i poczytujemy ar­
tykuły dzienników nawet inspirowanych do­
piero jako ballon d'essai, ale już to samo ma 
pewne znaczenie."

Minister spraw wewnętrznych P u t t -  
k a m e r  otrzymał od cesarza krzyż z gwia­
zdą komandorską orderu domowego Hohen- 
zollerów; wyszczególnienie to świadczy, że 
cesarz zgadza się na słowa które Putt- 
kamer wygłosił w parlamencie, że król oka­
zuje wdzięczność urzędnikom, którzy podczas 
wyborów popierali kandydatów rządowych.

Odbywana corocznie w Paryżu u r o ­
c z y s t o ś ć  g w i a z d k o w a  d l a  d z i e c i  e m i ­
g r a n t ó w  z A 1 z a c y i i L o t a r y n g i i  ma 
zwykle cechę polityczną i miała ją  także w 
tym roku. Korespondenci dzienników berliń­
skich, podając obszerne szczegóły z uroczy­
stości, mówią, że Francya nie zapomniała o 
odwecie, i choć dzisiejsi jej władzcy głoszą 
na wszystkie strony, iż pragną żyć w zgo­
dzie z Niemcami, starają się jednak usilnie 
o to ażeby uczucia zemsty nie ostygły w na­
rodzie francuzkim. Korespondent National Ztg. 
opowiada, że podczas uroczystości wygłaszano 
patryotyczne mowy i śpiewano pieśni tchnąee 
nienawiścią do Niemiec.

Do Polit. Oorresp. nadesłano ze źródła, 
jak mówi, bardzo wiarogoduego tajemny o- 
(ólnik; który przesłał rossyjski pułkownik 
Remlingen, sprawujący urząd ministra spraw 
wewnętrznych w Bułgaryi, do swych pod­
władnych organów, po większej części z daw­
nych oficerów rossyjskich złożonych. Cha­
rakterystyczny ten dokument brzmi, jak na­
stępuje:

„Ze wszystkich ofert względem budo­
wy kolei żelaznych najkorzystniejszą jest o- 
ferta przedsiębiorców Gunzburg-Struve. Z u- 
miarkowanyeh warnnków, jakie podaje, wno­
sić można z zupełną pewnością, że przed­
siębiorstwu temu rząd rossyjski udzielił rze­
telnych i wystarczających gwarancyj, celem 
ochronienia Bułgaryi od tych wampirów za­
chodnio-krajowych, którzy tylko krew ludu
wypijają-. /

„Mimo tego, cośmy powiedzieli, musie­
liśmy, jenerał KrjTow, bułgarski minister 
wojny, ja i Kopytkin (dyrektor robót publicz­
nych) dołożyć wielkich usiłowań, aby radę 
ministrów skłonić do przyjęcia propozycyj 
jenerała Struve i spółce jego udzielić wy­
łączne prawo budowania kolei żelaznych buł­
garskich. Jenerał Struve zajmie się bezzwłocz­
nie trasowaniem linij a mianowicie linii Ru-

szczuk-Tyrnowo-Skoljewo-Orchanie-Zofia, li­
nii Garybród-Wakareli i linii z Jabłonicy 
przez dolinę Widu do Nikopulis. niemniej li­
nii z Tysnowa do Trawuy w kierunku ko­
palń węgla w Bałkanach.

„Reprezentanci innych towarzystw nie 
mają tych szans uzyskania stanowczej kon­
cesji. Jednego z konkurentów wypędziłem, 
jak już o tem donosiłem, z ministerstwa.

„Proszę więc pana, abyś sprawę tę po­
pierał i przedstawiał wszelkim interesentom 
korzyści, jakie z oferty pp. Giinzburg-Struve 
wynikają, bez najmniejszego uszczerbku dla 
kraju.

„Zwróć pan uwagę na kandydatów do 
zgromadzenia narodowego, które w celu o- 
statecznego orzeczenia w tej ważnej sprawie 
zwołamy.

„Działaj pan za pomocą swych orga­
nów oględnie, ale z mądrem obrachowaniem 
tak, żeby wybory wypadły na naszą korzyść. 
W razie potrzeby wspieraj pan jenerała 
Struvego i dawaj mu pan wszelką możli­
wą pomoc przy trasowaniu linij.“ Podp. Bem- 
Kngcn.

G e n e r a ł  S a u s s i e r , główny dowódca 
wojsk francuskich w Afryce północnej, został 
powołany do Paryża.

Według urzędowych d o n i e s i e ń  z p o ­
ł u d n i o w e g o  T u n i s u  operacje generała 
Logerot powiodły się bardzo pomyślnie. Za­
danie jednak było trudne, gdyż, jak donosi 
spóźniona depesza z 13 grudnia, kolumna 
Logerota, przebywszy w owym dniu wielkie 
wąwozy, znalazła się w okolicy zupełnie nie­
znanej. Pochód utrudniały nasypy kamienne, 
chroniące ogrody od zalewów. Niewygód i 
trudności przyczyniał także nieustający deszcz 
ulewny. W połowie drogi, ciągnącej się wą­
wozem, kolumna pułkownika "Allegro stano­
wiąca przednią straż napadniętą została przez 
plemiona z Zerai i Tawazerty. Pułkownik wy­
trzymał natarcie u wyjścia z wąwozów i do­
czekał sie nadciągnięcia sił głównych. Piecho­
ta rozproszyła powstańców uchodzących w 
stronę Zerai. Kilka salw armatnich wprawiło 
powstańców w zamieszanie i rozsypkę. O go­
dzinie 10 rano wojska francuskie zajęły Ze­
rai, poczem przybył wkrótce tabor z zapasa­
mi. Według depeszy straty w wojsku francu- 
skiem były bardzo nieznaczne. Oprócz wspo­
mnianej potyczki, powtarzają.się ciągle mniej­
sze starcia, które świadczą, że okolice te nie 
są jeszcze stanowczo uspokojone.

Konsul francuski w Tunisie Lequeux 
otrzymał od Gambetty telegram zawiadamia­
jący go, że m i n i s t e r  r e z y d e n t  Rou-  
s t a n , .  zgodnie z wyraźną wolą rządu, pro­
wadzić będzie nadal tę samą politykę, jaką 
kierował się dotychczas.

Z powodu wieści, że były minister 
francuski Constans ma przybyć "do Włoch 
dla prowadzenia układów w s p r a w i e  t u- 
n e t a  ń s k i ej  , Opinione mówi , że jedyną 
właściwą drogą byłoby przywrócenie władzy 
beja i oddanie mu miast zajętych przez 
Francuzów zaraz po stłumieniu powstania. 
Opinione powątpiewa, żeby Gambetta obrał 
taką drogę, i dodaje, że Włochy winny trak­
tować przyjaźnie wszelkie propozycje, nie 
zamykając sobie jednak swobody działania i 
nie zarzucając polityki zbliżenia się do Au- 
stryi. W żadnym razie, zdaniem tego dzien­
nika, Włochy nie mogą uznać traktatu za­
wartego w Bardo.

E g i p s k a  I z b a n o t a b l ó w  uchwaliła 
wysłanie adresu do kedywa.

Z Konstantynopola donoszą, że k e d y w  
jest tam spodziewany w ciągu stycznia.

W Suezi e  panuje zupełna spokojność.
Z S u d a n u  donoszą, że prorok podbu­

rzający ludność tamtejszą przybrał nazwisko 
„miecza kalifatu.11

Biuro Reutera otrzymuje z Londynu 
wiadomość, że E j u b - h a n  p r z y b y ł  d. 14 
b. m. do p e r s k i e g o  m i a s t a  K h a f f ,  u- 
dając się do Teheranu.

Z M e k s y k u  donoszą pod dniem 26 
grudnia, że m inister wojny Trerino podał 
się do demisyi. Miejsce jego zajął Naranjo.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zagrzeb, 29 grudnia. Pomiędzy 

Nowym Sadem a Wukowarem pod II- 
lok w,d. 26 b. m. z r a b o w a n o  po­
s ł a ń c a  p o c z t o w e g o  wiozącego 
23.000 zł. Sprawca wykryty. Pienią­
dze z wyjątkiem kwoty 2.700 zł. zna­
leziono.

Warszawa, 29 grudnia. Po świę­
tach z a b u r z e n i a  u s t a ł y ,  spokoj-
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ność została przywróconą. Na niektó­
rych ulicach obozuje wojsko. Około 
1700 osób, po największej części mło­
dych chłopców aresztowano.

Bukareszt, 29 grudnia. Na po­
siedzeniu Izby Jonesco zażądał przed­
łożenia a k t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
w p r z e d m i o c i e  z a ł a t w i o n e g o  
n i e p o r o z u m i e n i a  z Au s t r o - Wę -  
g r a m i .  Żądanie to będzie zakomuni­
kowane ministrowi spraw zagrani­
cznych.

Kogolniceano interpeluje, jakie środ­
ki rząd przedsięweźmie, ażeby kraj nie 
poniósł szkody w skutek wydanego 
przez rząd austryacki z a k a z u  w pro­
w a d z a n i a  b y d ł a  w g r a n i c e  Au­
s t r  y i od d. 1 stycznia 1882 r. Rząd 
za trzy dni odpowie na tę interpelacyę.

Wiedeń, 30 grudnia. (Tel. p r .) 
W ostatnich dniach odbyła się konfe- 
rencya biur p o ł ą c z o n e j  1 e w i c y, w 
której wzięli udział także reprezen­
tanci komitetu wykonawczego stron­
nictwa wierno-konstytucyjnego Izby 
panów. Obradowano nad obecnem po­
łożeniem politycznem. Zapewniają, że 
zgromadzenie jednogłośnie wyraziło 
przekonanie, że nie ma chwilowo waż­
nego powodu do szczególnej jakiej 
akcyi niemiecko-liberalnego stronnic­
twa.

Wiedeń, 30 grudnia, Wiener Ztg. 
ogłasza koncesyę na budowę d r o g i  
ż e l a z n e j  j a r o s ł a w s k o  - s o k a l -  
sk i e j .

Wiedeń, 30 grudnia. (Tel. pr.) 
Fremdenblatt w artykule wstępnym o 
z a j ś c i a c h  w a r s z a w s k i c h  mówi 
że prasa polska i wykształcona ludność 
polska zachowywały się wzorowo. Za­
pomniały o własnem nieszczęściu, za­
pomniały o boleści, a myślały tylko o 
tern, ażeby od Warszawy, siedliska 
cywilizacyi, odwrócić hańbę zajść bar­
barzyńskich. Osoby należące do klas 
wykształconych z narażeniem własnem 
odwodziły pospólstwo od rabunku, oraz 
ofiarowały rządowi współdziałanie w 
pracy nad przywróceniem porządku. 
Publicyści polscy popierali wszystkie 
te usiłowania, duchochowieństwo prze­
mówiło również wymownym głosem 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, gło­

siło pojednanie i pokój, a jeżeli mimo 
to szumowiny ludności zalały wszyst­
kie części miasta. Fremdenblatt zapy­
tuje na kogo za to spada odpowie­
dzialność? Ogólną jest opinia, że wła­
dze występowały niedbale, że wojsko 
nie miało dostatecznych instrukcyj i 
pozostawało bezczynnie wobec rabun­
ku. Policya nie śmiała występować. 
Cała jej działalność ograniczyła się na 
nielicznych aresztowaniach. General- 
gubernator wyraził się wprawdzie 
z pogardą o rozruchach motłochu i 
wydał surowe rozkazy, nie zostały 
one jednak wykonane. Uderzającą jest 
rzeczą, że przez dwa dni władza nie 
mogła poskromić rozruchów pospól­
stwa, skierowanych nie przeciw poli­
tycznemu porządkowi rzeczy, lecz prze­
ciw własności prywatnej. Niedbalstwo 
w tłumieniu nieporządków wywołuje 
naturalnie uzasadnione skargi.

Wiedeń, 30 grudnia. Muszyr 
A l i - N i z a m i - b a s z a  i R e s z y d -  
be j  w powrocie z Berlina tutaj, mieli 
posłuchanie u Najj. Pana. Następnie 
byli przyjmowani przez lir. Kalnoky. 
Frem denblatt mówi, że wysłannicy suł- 
tańscy nie mają zapewne specyalnej 
misyi do Wiednia, będą jednakże mieli 
sposobność przekonać się jak dalece 
nieuzasadnionemi są podejrzenia roz­
siewane w Konstantynopolu przez nie­
przyjaciół Austro-Węgier.

Praga. 30 grudnia. (Tel. pr.) 
Korespondent petersburski Bohemii, za­
pewniając, że wiadomość otrzymał z 
najlepszego źródła, donosi, że car Ale­
ksander pomimo wszelkich środków 
ostrożności otrzymał l i s t y  z po­
g r ó ż k a m i  o z n a j m i a j ą c e ,  że u- 
r o c z y s t o ś ć  k o r o n  acyi  nie p r z e j ­
d z i e  be z  w y p a d k u .

Berlin, 30 grudnia. (Tel. p r )  
Germania donosi, że pewien Holender, 
który wkrótce po z a m o r d o w a n i u  
c a r a  A l e k s a n d r a  przybył z Pe­
tersburga do Berlina i tam został are­
sztowany, obecnie został wydany Ros- 
syi, ponieważ wykryte zostały poszlaki 
świadczące o jego winie.

Petersburg, 30 grudnia. (Tel.pr. 
pocztą do granicy). Towarzysz mini­
stra spraw zagranicznych G i e r s  za ­
p r z e c z a  k a t e g o r y c z n i e  w i e ś c i  
o p o d  p i s ań  i u j a k i e g o ś  p r o t o ­

k o ł u  p o m i ę d z y  n i m a h r .  K a l ­
noky .

Cork , 30 grudnia. Policya are­
sztowała w okolicy Macroom człowieka 
nazwiskiem Connel, który ma być o- 
s ł a w i o n y mk a p i t a n e m M o o n l i g h t ,  
dowódcą bandy zdecydowanych na 
wszystko maroderów. Znaleziono przy 
nim papiery kompromitujące, między 
innemi plany wymordowania dzier­
żawców, którzy opłacili czynsz dzier­
żawny.

W różnych częściach I r  l a n d y  i 
w y k r y t o  s k ł a d y  b r o n i .

Rzym , 30 grudnia. (Tel. pr.) 
Diritto ogłasza bardzo stanowczy a r ­
t y k u ł  p r z e c i w  p a p i e ż o w i - p .  n. 
Le dernier mot, w którym powiada, 
że Watykan nie może nadal pozostać 
ogniskiem agitacyj politycznych. Pa­
pież zdaniem tego dziennika winien 
pozostać tylko papieżem i ograniczyć 
się na głoszeniu ewangelii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e t l e ń ,  29 grudnia 1881, godzina 2 m. 20, 

Losy kredytowe 180 Węg. akcye kredyt. 354‘50 
Akcye anglo-austr. 147-21, Akoye banku Union 142'50. 
Akeye kolei Karola Ludwika 309*—, Akcye kolei 
północnej 257-51, Akoye kolei południowej 146*—. 
Akeye kolei Alfóld. 174- —, Akcye kolei Elżbiety 
217-25, Akcye kolei Lwowsko-Czeruiowieekiej 175 50. 
Akeye kolei wyg. półnoeuo-wsehodniej 108 — , Wie­
deńskie losy 131-50, Akcye kolei Rudol-fa 97 25, Akeyi 
kolei Albrechta 100*75, Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 97-25, Galicyjskie obligacye indemnizacyjue 
100 75, Losy reguiacyi Cissy U 2'25—. Losy tureckie 
28 30, Węgierska renta 119-80,. Akoye banku związ­
kowego 138 50, Akeye banku obrotowego — , Ak­
cye kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akeye kolej 
państwowej — —, Rnbel papierowy 123-75, Węgier­
skie losy 122-50. Marka niemiecka. —. Usposobie­
nie słabsze.

W i e d e ń ,  2)  grudnia. 1881, godz. 5 min. 40 
Akcye kredytowe 357-—, Anglo-Austryaekie , — , 
Unionsbauk —•—, Kolei Karola Ludwika 303-—, Po­
łudniowa —.— Renta papierowa 77*10, Galicyjskie 
iity zastawne 10170, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —*-—, Galicyjski bank rustykalny li.-3*50, Losy 
i r. 1860 —*-- Napoieoudor 9-421/*, Rubel papierowy 
 . Usposobienie —■

W i e d e ń ,  30 grudnia 1881, 10 go di.  m. 35.
Akcye kredytowe 356 30, Angio-Austr. 145*75, Akeye 
banku Union 141'90, Kolej Karola Lud. 307 75, Po­
łudniowa 144-50. Renta papierowa . Galicyjskie
listy z a s t a w n e G a l i c y j s k i e  obligacye iudemm- 
zaeyjne — —, Galicyjski bank rustykamy —, r.ocy 
z roku 1860 —*—, Napolcondor 9-421/* 1 R llDe1- PaV-’“'  
rowy 1*24. -  Usposobienie mdłe.

rrudnia. W L*>-

deń : Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12-75 zł., żyto 
—•— do — zł., jęczmień — do —■■— zł., ku- 
kurudza —•— do —•— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.0(10 liter procent 32 50 do 82-75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszeniea 100kilogr. ( d s  jesień) 12'38 
do 12 42 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 

i —•— zł.— B e r l i n ;  Pszeniea żółta f na wrzes. paid.).
218‘50 m., ż y to  m.. spirytus 57 40111., olej rze-

i pakowy 46 80 m., — S z c z e c i n :  Pszeniea —■—, 
rzepik —.— — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 65 25 fr.

’ olej rzepakowy 84 75 fr., spirytus —-— fr. — W r o-
i t ł a w :  Pszenica —•—, żyto ----- , ow ies , *pi-
i ry tu s- . kukurudz* —.—. K o l o n i a :  Psze-
: niea —.—.

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław  Łoziński.

Telegra nt? zbożowe z d. 2-

Cennik lwowskiej Izby handlowej 
Lwów dnia 29 grudnia

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. 5- Kar. Lud. po 2 :0 zł. m. k. 
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. vr. a. ’ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. i

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
,, ,, ,, 5 pr. okresowe.

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41*/81. 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a.

» » -5 Pr- w- a-„ ,. „ 5 pr. w. a. wy-
losowalne z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a.
„ „  „  5 pr. w.a.

3 .  L i s t y  ( l l u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

i przemysłowej.
1881.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . . 
„ ,, Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleondor . . . . . . .
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossjjski srebrny . . .
' „ „ papierowy . .

100 marek niemieckich . . . .
Srebro .........................................
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.

|306 — 309 —
175 — 178 —
306 — 310 —
260 — 264 —

100 90 101 90
96 60 97 60

100 90 101 90
92 75 93 75

101 45 102 50
99 — 100 —

102 45 103 40
101 75 103 50
94 50 96 —

92 - 94 —

100 59 101 50

101 — 102 50
101 — 103 —

20 25 22 25
24 75 26 75

5 53 5 63
5 54 5 64
9 37 9 47
9 67 9 77
1 50 1 65

1 22a/< 1 U3U
57 80 58 6;
99 50 100 50
99 25 100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 Grudnia 1881.

1. D łu g  państwa
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad....................................
luty-sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-li j i e c ............................
kwiecień-październik . .* . ■ •

Losy z roku 1854 po 250 zł. m._k. .
„ ,, 186 i po 500 zł. w. a. 5 pr.
,, „  1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. • • •
„ ,, 1864 po 50 zł. . • •

Renty Gom po 42 lir austr. . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre ................................... •
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1882 5 pr.
Renta papierowa 5% z r. 1681 . .
Austr. renta /i. wolna od podatku 4pr.

3. O bligacye indemu. 5 pr. (za
C z e c h ....................................................
B ukow iny.................................... • •
G alieyi.......................... .....  . . - •
Niższej Austryi . . . . • ■ • ■  
Siedmiogrodu  ...............................

3 .  A k c y e .
Bank Auglo-aust. *200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bankd.han.iprz. a200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. krod. ziemski a 200 złr. . 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.in. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m- k.

płacą żądają

77 10 77.25
77.15 77.30

78— 78.15
78.05 78.2“

12 '.75 123.25
13*2.25 133.75
135.5“ 136—
173— 173.5*i
1-1. - 172—

3 '.— 34—

145 146.—
10m4u 10 .“0

94.45 94.60
93.65 93.80

100 zł. m. k.)

105.25 —.—
100.75 101—
100.75 101.*25
105— 106.—
100— 100.50

99 75

148.— 148.25
358.10 358.30 
890.— 895.—

846.— 848 —

573.’— 5 75."— 
217.-25 *217.75

2575 .-2580 .-

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Cz:.ru kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. koi. że!. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw-, po 200 zł- w. a. 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w- srebrze

płacą żądają 
306.35 306.75 
175.25 170 75
326.50 327 —  
143.78 144.25
165.50 180.—

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny roiiiiczo-krcdytowy Zakład d:a 
Galieyi i Bukowiny w i5 i. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
» ,, „ „ premiowe po 3“'0

Gai. zak. kr.ziem. Krak. los w 181. 6pr.
» » w h,,7pr‘,  ,, „ „ w 361. o /*pr.

(j-al. Iow. kred. w. a., po 4 procr. .
„ * po j> Proey  •„ po o proet. w

37 latach zwrotno.........................
Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal.'Zakł. kred. włość, po 6 pr. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, proc.

„ Zakł. kr. zieins. po 5*/a proo.

100.20
103.—

105.75
99—
96.35

101.25

lu i .25 
101.30 
1U3.25 
1 0.7u

101*50

100.60
102.50
104.50
106.75

9(175 
AOl. 75

101.75 
101.7i- 
104.— 
100.90
99.50

102.25

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.]

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.70 95.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Taniów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k...................

„ „ po 100 zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar. Lud. smisya z r. 1881

po pr..........................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
i r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

92.75 93.25
104.50 105.— 
101.— 102—

99.90 100.10

94.50 95—
100.50 100.75
95.75 96.25 
95.— 95.50
93.75 94—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 180.75 181,50 
Clarego po 40 zł ru. k. . . . . . 40. — 41 —
Tow. żegl. par, na Dunaju po lOOzł.m.k. 116.— 116,50

P r z y j e c l i a ł i  d o  L w o w a .
dnia 30 grudnia 1881 

I lo te l G eorge‘a
Pp W. Chwalibóg z Królew. poi. W. 

Younga z Trzciańca.
H otel E nrop ejsk i.

Pp. I. Łukasiewicz z Zarewny. A. Olszeń- 
ski z Kopeozynieo. W. Fahrenholz z Podola 
ross. M. Tauber z Pesztu.

H o tel W arszaw ski 
Po. M. Łukaszewicz z Podwerza. Ks. E. 

Petrowicz z Korczyna. I. Kollopajło z Medyniec, 
H otel A n gielsk i 

Pp A. Ujejski z Denysowa. Z. Jaro­
szyński z Błotnik. L. Staniszewski z Król. poi 
E. Jurystowski z Rossyi. E. Philipp z Rossyi. 
H. Hajko z Rodatycz.

O d je c h a li  z e  L w o w a .
Pp. I. Łuczyński do Batiatycz. W. Gnie­

wosz do Kąt. L. hr. Ledóchowski do Brodów. 
W. Lodóchowski do Brodów. W. nr. Winnicki 
do Sieiuiakowic. W. Lewicki do Rudek. O. 
Schuell do Firlejówki. K. Marmarosz do Kai owa.

Spostrx eżen ia  m eteorolog iczne
z dnia 30 grudnia 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 740.6mm. przy temp. 0“C. Psychro­
metr suchy — 1.2UC. Psychrometr wilgotny — 2.2°C. 
Prężność pary 3.4wrn. Wilgoć 80°/„. Zachmurzenie 
10. Wiatr SW1. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 1.0° R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 767.lmm

Od wydawnictwa
„ G a z e t y  K r a k o  w s k i e j  “

Wobec krążących pogłosek o mającej na 
stąpić zmianie wydawnictwa i redake.yi „Gaze­
ty Krakowskiej"1, mamy zaszczyt zawiadomić, 
że „Gazeta Krakowska" pod tąż samą redakcyą 
i w tym samym kierunku wychodzić będzie, z 
tą tylko różnicą, że wskutek poparcia, jakie zna­
lazła u Szan. Publiczności, dziś już ceny przed­
płaty zniża następująco: w Krakowie rocznie
10 zł. kwartalnie 2 zł. 50 ct. miesięcznie 1 zł. 
z przesyłką rocznie 12 zł. kwartalnie 8 zł. 
miesięcznie 1 zł.

Prenumerato przyjmuje administracja 
■ „G azety K ra k o w sk ie j“ W Krakowie. Naj­

dogodniej za przekazem pocztowym.

płacą
Koglovicha po 10 zł. m. k. . . .  18—
Losy miasta K r a k o w a ........................... 21.27
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.—
Palfiego po 40 zł. m. k..............................3 V 0
Fuudacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.25
Salma po 40 zł. m. k................................. 53.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  49.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 25.25
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 1*27.—

„ „ po 50 zł. w. a. . 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.25
Windisehgtatza po 20 zł. m. k. . . 38.75

żądają
18.50
21.75 
24—
42—
38—
19.75
53.75 
50—
25.75 

128—
67—
30.75 
39.25

7 . W eksle (na 3 miesiące) 
na 100 zł. w. p. u. . . —.-Atigsbur 

Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 160 maik w. p. 
Hamburg za 100 mark w. 
Loud.yn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

p. n. 
p. n.

. 118.85 119.10 
47.10—  47.15 —

K urs złota .
Dukat cesarski men.

pełnej wagi . 
Korona . . . .  . 
2 i-frankówka . . .
Rossyjski imperyal . 
Talar związkowy . .
Srebro . . .

5.61 —  
5.60—

9.42.50
9.70—

5.63.—
5.68—

9.43.— 
9.72.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 29 grudnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki -z r. 1860 . ■ • •
Akeye banku austro węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...............................................
Srebro ........................................................
Napoleondor  ...............................
Dukat cesarski m e n ................................
100 marek niemieckich . |  I f— • ■

zł. ct.
77 15
78 05
93 45

132 25
847 —.
35' 10
118 85
-- --

9 42—
5 65

58 20

(9016 8—3, L
O g I « s * e n l e  I f c y f a c <  1.

C. k. Sąd powiatowy ogłasza iż na za- 
spokojebie preteusyi c. k uprz. Zakładu kre­
dytowego włoś -iańskiego w kwocie 383 zł. 
88 ct z pn., odbędzie się 28 stycznia, 30 

•nia i 6 lutego 1882 o 10 godzinie pu-

b liczna przym usow a sprzedaż realności dtu-U  I < U ł i U ń  p i  Ł i J  ł ł l  U O U  n  a  o p n  ............. ..........

żników spadkobierców ś. p. Iwana Zbyszki, 
a to Fedka, Stefana i Hrynia Zbyszków w ła­
snej, pod n. k. I l i  w Hujczu, ciała tabular­
nego niestanowńcej.

Cena wywołania i szacunkowa 1120 zł. 
wadyum 10 procent. Resztę warunków i ak­

tów przejrzeć można w registraturze. Dla 
niewiadomych wierzycieli ustanawia się pana 
Pawła Gó;kę kuratorem.

Rawa dnia 20 maja 1881.
(8948 3—3j K d  j  k  t .

L 8962. 0. k. sąd powiatowy w Dą 
browy wzywa niewiadomego z miejsca po­

bytu Jana Dr wuianego, aby się do spadku 
Józefa Drewnianego zmarłego w Oleśnie 27 
stycznia 1877 w ciągu jednego roku tern 
pewsiej zgłosił, gdyż po upły eie tego czasu 
spadek z ustanowionym dlań kuratorem p. 
Władysławem Trzecieskim pertraktowany m 
zostanie. Dąbrowa 16 października 1881.



(9007 1— 8) W d  j  k  t
L. 9758. Na dniu 25 stycznia, na dniu 

24 lutego i na dniu 24 marca 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym c k. sądzie powiatowym celem za­
spokojenia pretensyi Markusa Samuelego w 
kwocie 54 zł. a w. z pn. przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Hawryły Ferenczuk 
w Tyśmienicy pod n. 60 położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 320 zł., wady- 
um 32 zł. a. w., zaś resztę warunków można 
przejrzeć w tutejszej registraturze

Dla wierzycieli, którzyby po dniu roz­
pisania licytacyi na rzeczonej realności licy­
tacyjnej doręczyć nie było można, ustanawia 
s ę kuratora w osobie Jakóba Malinowicza 

Z e. k. Sądu powiatowego.
Tyśmieniea dnia 30 lipca 1881.

(9072 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 4170. W dniach 20 stycznia, 24 lu ­

tego i 24 marca 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realnoś i dłużnika Fedora Malinowskie­
go własnej, w Bani Berezów pod 1. k. 3-3 po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi Judy Koj- 
nitza w kwocie 26 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 260 zł., za­
kład 26 zł. Protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania, jak również bliższe warunki 
mogą być w tus. reg straturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeaiżyn dnia -30 czerwca 1881.

(9071 1 - 3 )  E  d  y  fc i .
L. 5502. W dniach 20 stycznia, 24 lu ­

tego i 24 marca 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Leona Smebniuka 
własnej w Peczeniżynie pod 1. k 882 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi Jossla 
Eeich w kwocie 59 zł. 15 et. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 565 z ł , za­
kład 56 zł. 50 ct. a. w

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. Kuratorem z życia i miejsca po­
bytu nieznajomych wierzycieli ustanowiono 
Teofila Jaromećkiftgo z Peczeniżyna.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Peczeniźyn dnia 23 września 1881.

(9065 1— 3) K o n k u r s
L. 1702 Niniejszem ogłasza się konkurs:
1. Na- posadę starszej nauczycielki z 

pensyą roczną 800 zł. przy szkole 8 klaso­
wej w Sanisławowie. Kandydatki mają s ę 
wykazać świadectwem z grupy trzeciej i u- j  

dowodnie nadto biegłość w rysunku.
2. Na posadę nauczyciela przy szkole 

1 klasowej w Bratyszowie powiatu tłumackie- 
go z pensyą roczną 300 zł

3. Na posadę nauczyciela przy szkole ; 
1 klasowej w Podłużu powiatu stanisławow­
skiego z pensyą 300 zł. a. w.

Ubiegający się winni w myśl art. 3 u- 
sbw y szkolnej przedłożyć podania swe za po­
średnictwem przełożonych władz szkolnych 
najpóźniej do końca lutego 1882 do c. k. o- 
kręgowej Rady szkolnej w Stanisławowie.

Stanisławów dnia 20 grudnia 1881.
Z c. k. okręgowej Eady szkolnej.

(9073 l —3t £  d  y  k  t
L. 5461. W dniach 20 stycznia, 24 lu­

tego i 24 marca 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż re 1- 
ności dłużnika Fedora Obrisko własnej w.Uy- 
szynie pod 1 k. 128 położonej, ciała tabu ■ 
larnego niestanowiącej, na zaspokojenie wy • 
wałczonej pretensyi Jakóba Thau w kwocie 
85 zł. a. w.

Cena szacunkowa wynosi 1100 zł., za­
kład 110 zł. a. w.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność nawet poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną.

Dla nieznajomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratora Teo­
fila Jaromeckiego z Peczeoiżyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki mogą 
być w tus. registraturze przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Peczeniźyn dnia 23 września 1881. 

(9082 1—3) K  d  y  fc t .
L. 58292 Ces. kr. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie otwiera niniejszem 
konkurs na wszystek ruchomy, jakoteż na 
wszystek nieruchomy, a w krajach, w któ­
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25 grudaia 1868 Nr 1 D. p. p. położony 
majątek zaprotokołowanego kupca ManesaBern- 
steina we Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej 
1. 16.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu krajowego Ludwikowi Mu- 
teowi jako komisarzowi konkursowemu, z a ś 1 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się ! 
pana adw. Dr. Berlinera, wzywając zara- j 
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku- ; 
mentów, służących do wykazania ich pre- l 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier- i 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- ' 
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli w jbór

wydziału wierzycieli, w którym to celu w y­
znacza się termin na dzień 11 styczma 1882 
godzinę lOtą przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowe;, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 20 lutego 1882 
i podać ją na terminie na dzień 2 marca 
1882 godzinę lOtą przed połudmein wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotych.zamwego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i .człon­
ków wydziału -wierzyć eii, inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przeprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazec e 
Lwowskiej .

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 27 grudnia 1881.

(9083 1— 3) B  d  y  h  t.
L. 58308. Oes. król sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek nieruchomy, a w krajach, w których o- 

■' obowiązuje ustawa konkursuwa z dnia 25 
grudnia 1868 Nr. 1. D. p p. położony mają­
tek Aleksandra Myszkowskiego krawca we 
Lwowie.

Kierownictwo tego tonkorsu porucza 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Nikischowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Dra. Krzyżanowskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłużeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre- 

; tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier- 
j dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- 
j wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
j wydzkłu wierzycieli, w którym to celu wy 

znacza się termin na dzień 6 stycznia 1882 
godzinę lOtąf przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 

; takową zgłosić w tjm  sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 

\ rem zagrożonym tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 20 lutego 1882 i 

i podać ją na terminie na dzień 2 marea 1882 
godzinę lOtą przed południem, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe­
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków

■ wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
Ijące ich eaufenie.

Ne terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma

■ być usiłowanej przeprowadzenia do skutku 
j ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy ken- 
1 kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow- 

skiaj.
[ Z c. k. sądu krajowego

Lwów dnia 27 grudnia 1881.
| (8961 1— 3) O fo w le s s e a e n i® .

L. 15091. O. k. sąd powiatowy miej- 
. sko delegowany w Przemyślu celem zaspo 
'kojenia wierzytelności Maksyma Ujkowskie- 
i go w k lo c ie  150 zł. w. a. z pn. rozpisuje 
i egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 223 

w Wyszatycach położonej, dłużników Onufre­
go i lik i małżonków Paszulów własnej w 

ś jednym terminie w dn u 17 lutego 1882 o 
; godzinie 10 przedpołudniem pod warunkami 

ułatwiającemi. Cenę wywołania ustanawia się 
; kwotę 300 zł. realność ta na tymże termi-
■ nie także niżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie.

Zakład wynosi Spr. ceny wywołania 
I tj. kwotę 15 zł.

Eesztę warunków licytacyjnych akt o- 
. disania i oszacowania rzeczonej realności ino- 
' żna przejrzeć w (usadowej Eegistraturze.

Przemyśl 1.2 października 1881 
.(9013 1— 3,

g l  6151 g in  SEonatf. Dftober 1880
■ ift tjierortS etrt ©elbbetrag pr. 100 ft o. w.
[ gefnubett, mtb boit betn §inbev tjierorts bepo- 
! nirt werbett, beffen Sigentijumer fid) bi§ mm 
; ju  nicfjt gemelbct f)at.

Ś e r  ©igctifljitmer bicfcg 93etrage§ tnirb 
' bemitod) aufgeforbert, fid) tnegen SSeljebitng ber*
; felben biitnen KStnen Śoljre Ijierorbs ju melben,
: mtb bci§ (Sigratljumgredjt auf ben geftmbcnen 
i SBetrag umfo beftimniter nadjjmoeifcu, al§ im 

mibrigen §oHr ber tegterc bem §iuber jitm 
SBettutiuna (iu§qefofqt toerben tourbe. 

®enteinbeanit
SSiolo ant 22 ®ejember 1881.

®er SSiirgermetfter 
Nanowshi.

(8945 1—5) O b w i e s z c z e ń  5e.
L. 8507. Wdniach 9 i 23 Lutego i 9 

Marca 1882 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności niotabularmy, pod nr. konsk

64 subrep. 87 w Podbużu położonej, dłużni­
ków Fedia Truskomieckiego i nieobjętej m a­
sy spad. Anny Truskomieckiej własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu kre­
dyt. włociańskiego mi zaspokojenie sumy 100 
zł — ct. w. a z. pn. każdym razem o go- 
dzienie 10 przed połudn em z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej n oj, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Eesztę warunków w tutejszej registra­

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Podbuż dnia 29 listopada 1881.
L. 70227 (9087 1—3)

O g ł o s z e n i e  k o n ik  u  > s u .
Celem obsadzenia posady drugiego słu­

g i bibljotecznego, tudzież posady sługi dla 
grubszych posług domowych przy c. k. bi- 
bljotece Uniwersytetu we Lwewie rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 15 
lutego 1882.

Z pierwszą posadą połączona jest roczna 
płaca 300 z 1] a. w. wraz z dodatkiem akty- 
walnym 75 zł. w. a., z posadą drugą płaca 
roczna 250 zł. wraz z dodatkiem aktywainym 
62 zł. 50 ct i ubranie służbowe.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni udowodnić co do pierwszej znajomość 
języków krajowych i języka niemieckiego w 
słowie i piśmie, co do drugiej znajomość 
języka polskiego w słowie i piśmie, dalej wy­
kazać wiek swój i stan, tudzież fizyczne uz­
dolnienie do pełnienia obowiązków, jako też 
dotychczasowe zatrudnienie zachowanie się.

Podania o te posady należy wnieść w 
terminie wyżej wskazanym do c. k. Namie­
stnictwa na ręce Dyrekcyi c k. biblioteki 
uniwersytetu lwowskiego, a to jeśli kandydat 
zostaje w służbie publicznej za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy.

Nadanie obu posad będzie na razie 
prowizorycznem, a to pierwszej na pół roku, 
drugiej na trzy miesiące, poczem nastąpić 
może stałe zamianowanie.

Przy obsadzeniu rzeczonych posad ma­
ją w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. 
p. Nr. 60 pierwszeństwo wysłużeni pod-ofice- 
rowie c. k. armii, posiadający certyfikat upra­
wnienia i wymaganą kwalifikacyę a dopiero 
w braku ukwalifikowanych kandydatów stanu 
wojskowego, mogliby być uwzględnieni inni 
kandydaci.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20 grudnia 1881.

(9070 1— 8) K  «S j  te *
L. 5816. W dniach 20 stycznia 24 

lutego i 24 marca 1882 każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze 
daż siaaoźęci dłużnika Michała Wielogórskie- 
go własnej w Markówce pod 1. k. 38 położo­
nej ciała tabularneg - nie stanowiąaej na za­
spokojenie wywalczonej pretensyi Elkune Kry- 
nitza w kwocie 120 zł. a w. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. w. a. 
zakład 50 zł. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach zo­
stanie wspomniana sianożęć tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim zaś 
nawet poniżej takowej sprzedaną.
Dla nieznajomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli został Teofil Jaromecki z Pecze­
niżyna kuratorem ustanowiony.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania j k również bliższe warunki mogą 
być w t. s. registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Peczeniźyn dnia 15 września 1881. 

(9022 2— 3) ti«j«K<ftKenie.
L. 6715. W dniach 26 stycznia, 23 lu­

tego 30 marca 1881 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż w drodze jawnego przetargu 
realności nietabulaHej pod lk. 10 w Nadzie- 
jowie położonej, dłużników Mikołaja i Anny 
Moskalczuków własnej w tutejszym e k. są­
dzie na pozew Markusa Gottesmana na zas­
pokojenie sumy 75 zł. w. a z pn każdym 
razem o 11 gadzinie rano z tern że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyże; niej zaś na trzecim 
terminie także niżej Ujże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa i wywołania 275 zł. 
wauyum wynosi 10pr. Eesztę warunków w 
tutejszej registraturze.

Dolina 25 listopada 1881.
(9037 3—3) M o u k u r s  L. 2782.

celem obsadzenia przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie opróżnionych, ewen­
tualnie przy innym Trybunale 1. instancyi 
opróżnić się mogących] dwóch posad radców 
sądu krajowego w VII klasio rangi.

Ubiegający się o te posady mają swe 
odania w 14 dniach od dnia • trzeciego 

umieszczenia niniejszego ogłoszenia w gazecie 
wiedeńskiej licząc, w przepisanej drodze do 
prezydyum c k. sądu obwodowego w Tar­
nowie wnieść.

P m ydyum  c. k. sądu obwodowego.
W Tarnowie 34 grudnia 1881.

(8999 3 —3) E d y  k t.
L. 6296. O. k, Sąd powiatowy w Pod­

górzu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
wi rzetelności Henryki Kosnerowej w kwocie 
1000 zł. i 1550 zł. w. a. z przyu. odbędzie

się w sądzie tutejszym dnia 30 stycznia i 27 
lutego 1882 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjna licytacya real­
ności pod 1. 31 w Ludwinowie, obejmującej 
1 morg gruntu i wybudowaną na tymże fa­
brykę destylacyi spirytusu, własność dłuż­
nika Jakóba Geisslera stanowiącej.

Cenę wywołania stanów1 kwota 8380 
z ł , wadyum 338 zł. w. a.

Eesztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w sądzie tutejszym.

Podgórze dnia 24 listopada 1881.
(8902 3—3) E  d  y  k  t .

L j.0768. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy zawiadamia, że dla marnotrawcy Zacha- 
rego Eawyka z Korczyna ustanowiono ku­
ratorem Antoniego Sirka.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 6 paździeraika 1881.

(9018) E d j  k t .
L. 12680. O. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie podaj a do wiadomości, że konkurs do 
majątku Franciszka Ksawerego 2im Bykow ­
skiego uchwałą z dnia 7 stycznia 1873 1. 
25869 wdrożony został zniesiony.

W Tarnowie 27 października 1881.
3 1  2042. (9005 1— 3)

StttfnaJjm e efttcS £ e d )n ife rS
ber ba§ Snganteurfad) abfofnńrte mtb uttter 
Slnfeitung an Cultur Ingenieurs bie §tn§fut)= 
ruug bon Drainagen p  leiten unb nad) etuN 
ger 3 eit fe&ftftanbig bnrdjjufitljren jjatte, au- 
fjerbeut tn ber iBaufanjlet fid) oerroenbea laffcn 
mufite, toirb bem in ber f. f. ©taat§gcftuts* 
Direction in Eadautz (Bukowina) bcabfidjtigt.

®eł)alt monatlid) 70 ft. nebft freicr 2Bof)< 
itung befteljenb auS 1 §tmtnmer unb ®itd)e.

SBeloerber urn biefe ©telle fjaben ifjre 
geprig  inftrutrten 0orfd)rift»majjig mit etner 
50 ^rcnjer=@temf)etmarfe berfefjeneu @efud)e 
mit 3 euPtfFH §adjftubien belegt, mobet 
audj nad)jumci|en ift, b a | fetbe im tedjnifdjen 
§aaje bereitS eine erfolgreid) praftifdje $erwen= 
bmtg betljatig t)aben, tagfteuS bi§ 20ten Jan- 
ner 1882 bet ber obgenaunten Direction eiu* 
jnbringcu.

|)tebei tuirb nod) au§bruef(id) bemerft, 
baf> bie 23e[d)dfttgmtg biefeS Techm : ers bei 
bem f. f @taat§geftutte nur fur bie ®auer 
ber oorldufig in ben Saljren 1882 unt) 1883 
ju r 2ln3fiil)rung geplanben 9Mioration§=2lr= 
beiteu in SluSfidjt genommen ift, meldje 9lr* 
beiten boranSftdjtlidj meiterfuu fortgefejt toerben 
jebod) audj fritfjer atś itt ber borberutirten 
3 eitpertobe eiugeftett merben fonnen unb baj) 
bem Sctreffenben fetnerlet Slufprud) aitf einr 
©taat§bebieuftung ober bauernbe 23efd)dftigunc 
erwac^ft.

Śiejenigen meti^c ftĄ bamit anSroeifcu 
fonnen, im ilnltnr-tedintfdjer-fac^e gleidjfalg 
auSgebifbet jn  feht, genieften ben SSorjug.

®cm Slfjeptirten toerben bie Steifefofteu 
^ic^er auf ben Śifenbafpt II. Classe oergiitct.

K. k Staatsgestńtts Direction.
Eadautz am 22ten Deeember 1881 

(8992)
L 14312. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie jako sąd handlowy podaje niuiejs em 
do wiadomości, źe dnia dzisiejszego wpisa­
ną została do rejestru handlowogo dla firm 
pojedynczych firma „B. Eozenzweig“ której 
posiadaczem jest B-rich Rozenzweig, w ła­
ściciel handlu towarami norymberskiemi w 
Tarnowie.

Tarnowie dnia 9 grudnia 1 "81.
(9078) O g Ie » t£ « R te .

L 5699. C. k. Komisya hipoteczna za­
wiadamia, iż złożiła w sądzie powiatowym 
w Grybowie do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiania i inne akta służyć mające do 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Bo­
gusza.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone .hyć mogą estrie lub pi- 
semoie w sądzie^powiatowym lub przed ko­
ni syą hipoteczaą do dnia 17 stycznia 1882, 
na którym /latsze dochodzenia miejscowe pro- 
wadzon^,15ędą.

*“ Grybów dnia 22 grudnia 1881.
(9077) O g t o s ^ c n i e .

L. 5698. 0. k. Komisya hipoteczna za­
wiadamia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gminy kata­
stralnej Królowa ruska dniu 21 stycznia 1882 
o 9 godzime rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw uzna za stosowne.

Grybów dnia 22 grudnia 1881.
(9076) f $ g lo s z e n ie -

L. 75. 0. k. Komisya hipoteczna zawia­
damia, że wyłożyła do powszechnego przej­
rzenia arkusze pos:adania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Dąbrówka szczepanowska.

Zarzuty przeciw prawdziwości takowych 
wnosić należy w c. k. sądzie powiatowym a 
w dniu 3 stycznia 1882, w którym w rasne 
potrzeby dalsze dochodzenia prowadzone bę­
dą, także przed Komisyą hipoteczną wnoszo­
ne być mogą.

Tarnów dnia 22 grudnia 1881.



Ł. 18489.
(9057 2—3)

_________
Na dniu 16 stycznia 1882 o godzinie lOtej przed południem odbędzie się w c. k. 

Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie publiczna iicytacya zapomocą ofert pisemnych w 
celu sprzedaży drzewa dębowego na pniu w zrębach 1. 56, 57, 58, 59 lam  Dąbrowa klu- 
czowska okręgu gospodarczego Peczeniżyn. Ml'ał 
obliczenia, a mianowicie:

LUI1 1. Vł5   C'---------
Miąższość tych dębów wynosi wedle

Tl
Sł
Ulop-
c«

Nazwa oddziału 
lasowego

Dąbrowa
kluczowska

Razem

<£S>

c5
«O

3

56
57

58
59

Ilość
dębów

sztuk

522

356

— | 878

D r z e w o

użytkowe opałowe gałązkowe

metry sześcienne

834.601

636 277

1470 878

144.436

103 908

248.344

47.960

35 422

Ryczałtowa cena 
wywołania

4131

3143

84

10

94

G ł ó w n e  w a r u n k i  l i c y ś a e ^ i  s ą :
1. Poręczne wynosi 800 zł w. a.
2. Licytować wolno li w procentach wyżej od ceny wywoławczej zapomocą ofert 

pisemnych, ostemplowanych i opieczętowanych, które najda'ej do 16 stycznia 1882 do go­
dziny lOtej przed południem do e. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie (Ulica Koper­
nika numer d. 20) wnies'ć należy. Oferty pis nine powinny oprócz własnoręcznych pod-

oferenta, także i miejsce zamieszkania zawierać, niemniej oświad-miejsce .
licytacyjne i kupna s% dokładnie znane i że takowympisów imienia i nazwiska

czenie, że oferentowi warunki
bezwarunkowo poddaje się.

3 Bliższe warunki 1 cytacyjne i kupna można w zwykłych godzinach urzędowych
w c. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie w biórze F. III i c. k Zarządzie lasowym 
w Peczeniżynie przejrzeć.

O. k. Dyrekcya lasów i domen.
Lwów doia 26go grudnia 188.1.

(9056 2 —3) «>bwi»"4:«<:*seaJss
L. 3690. Na prośbę zakładu kredyto­

wego v łościańskiego na zaspokojenie sumy 
157 zł. 67 ct. z pn., odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod n. k. 64 w Prusach położonej, 
do spadkobierców ś. p. Antoniego Howiszeza- 
ka należącej w trzech terminach a to I dnia 
31 stycznia, II dnia 22 lutego, III  dnia 29 
marca 1882, każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 
zł. DA*,ze w»runki i akta znajdują się w re- 
gistraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy 
Łąka dnia 30 września 1881 

(9050 3—3) 4>bwSes®e*seffiiił*.
L. 3643. Przeciw obecnie niewiadome­

mu z miejsca pobytu p. Mieczysławowi Ko 
złowskiemu i p. Wandzm Kozłowskiej wyto­
czył Piotr Laskowski spór o zapłatę 108 zł 
i 150 zł. a. w., w którym sporze termin do 
wniesienia obrony na dzień 16 s tyczu a 1882 
został wyznaczony i dekretacyę pozwu dla 
Miemj sława Kozłowskiego przeznaczoną : 
dnia 27 sierpnia 1881 do 1. 3643 ustano- 
wionemu kuratorowi p. Janowi Porcmbalskie- 
rnu z Rudawki doręczono, wzywa się przeto 
p. Mieczysława Kozłowskiego, by przy wy 
znac-zonym (ermiDie do obrony albo osobiście j 
się stawił albo ustanowionemu kurator i"  '  
należytej mformacyi udzielił lub innego peł­
nomocnika ustanowił gdyż złe skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy 
Bircza dnia 14 listopada 1881.

(8998 2 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 5988. 0. k. sąd powiatowy w Pod­

górni ogłasza, że Stanisław Noworyta dnia 
27 września 1881 I. 5312 wniósł skargę 
przeciw masie spadkowej Jakóba Noworyty, 
Maryi No*orytowej i przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Józefowi Bednar­
skiemu, dla których sąd tutejszy kuratora w 
osobie adwokata dra Schóna z Krakowa u- 
stanowił, o zapłatą sumy 523 zł. 36 et m. 
k. z hipoteki realności pod 1. 116 w Pod­
górzu, i że wskutek tego termin do rozpra 
wy ustnej w tutejszym sądzie na dzień 7 lu­
tego 1882 o godzinie 10 z rana wyznaczo­
ny zoAał.

Wzywa się zatem Józefa Bednarskiego, 
ażeby na terminie tym albo osobiście stanął, 
albo w czasie należytym kuratorowi powyż­
szemu informację do swej obrony udzielił, 
alboteż pełnomocnika innego ustanowił i o

2—3) Obwieś sezonie.
L 4841 W dniu 9 lutego 1882 odbę­

dzie się przymusowa sprzedaż realności nie 
tabu larnej, pod Nr. konsk 33 subrep. 26 w 
Nanczułce wielkiej położon j, dłużnika Matija 
Kon:ów własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 81 zł. 61 ct. w. a z. pn
0 godzinie 10 przed południem z tern, że 
realność ta na powyższym terminie, także 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Oena wywołania 400 zł.
Wadum wynosi 10 p rc
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
0 . k. sąd powiatowy.
Staremiasto d 28 września 1881.

(8953 2— 3) O b w k s z « s * n k .  J
L 4839 W dniu 9 lutego 1882 od­

będzie się przymusowa sprzedaż realności 
ni eta tabularnej, pod Nr. konsk. 100 subrep.
6 w Terszowie położonej, dłużników Jacka i
1 waru Ojhinków własnej, w tutejszym c k. 
sądzie na rzecz Zakładu kr dyt. włościańskie­
go aa zaspokojenie sumy 15i zł 81 ct w. a. 
z. pn. o godzinie 10 przed południem z tern 
że na powyższym terminie realność ta także 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Oena wywołania 500 zł.
Wady urn wynosi 10. pre;
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
O. k. sąd powiatowy
Staremiasto d. 28 września 1881.

(8944 2 —3) E  Ą j  K  t.
O. 8226. O k. Sąd powiatowy w Moś­

ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że na 
dniu 19 stycznia 1882 jako na pierwszym, na 
dniu 22 lutego 1882 jako na drugim a na 
dniu 24 czerwca 1882 jako na trzecim te r­
minie, każdym razem o l i te j  godzinie przed 
południem, odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod ik. 40/106 w Pnikueie 
położonej Bartłomieja Piwowara własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Jędrzeja Głu- 
dysza w Pnikucie w kwocie 7 zł. 40 % ct., 
3 zł. 69 e \ ,  7 zt. 82 >/, ct., 4 zł. 69 ct. 
i 10 zł. 96 ct. z pn. z dołożeniem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową przy trze­
cim termiuie zaś za jaką bądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa i wywmłalna wynosi 
295 zł. w. a , zakład 29 zł 50 ct. w. a 

Warunki licytacyjne; tudzież protokół

z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dzp. p. u- . cznia 1882 w ich posiadauiu dalej bez prze­
kwalifikowani przy obsadzeniu posad kance- j szkody/w  tym razie używać, jeżeli od tych
listów dla ksiąg gruntowych przed innemi 1  ------- :- A '■ ■
kandydatamj tylko wtedy uwzględnieni zosta­
ną, jeżeli zarazem uzdolnienie swe do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp. min. 
z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 Dzp. p. w y­
każą

Lwów, 25 grudnia 1881.
(8956 2—3) E d j f e  t ,

L. 14961. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia Seweryna Augustynowicza 
z miejsca pobytu niewiadomego, że wcełu 
doręczenia mu tusądowej uchwały z dnia 
30 sierpa a 1881 1. 11318 dozwalającej w 
stanie b ernym dóbr Szeptyć egzekucyjną 
intabulaeyę prawa zastawu dla sumy 209 zł.
70 et. z 6 prc. zwłoki od 21 grudnia 1878 
bieżą- emi, i przynależytośeiami na rzecz ga­
licyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie, usta­
nowiono dla niego kuratorem adwokata dra 
Erlicha, któremu Seweryn Augustynowicz 
potrzebnych informa yi udzielić lub innego 
zastępcę celem bronienia swoich praw obrać 
ma, inaczej przypisze sobie złe skutki z za­
niedbania wyniknąć mogące.

Sambor 22 listopada 1881.
(6759 3—3) O h-w iescE C zessie .

L 56741. Z dniem Igo stycznia 1882 
wchodzi w życie ustawa z dnia 15 kwietnia 
l 8b l o opłacie stemplowej od kart do gra­
nia (dziert. ust. państ. Nr. 43) wraz z roz 
porządzeniem Ministerstw spraw wewnętrz­
nych i skarbu z dnia 27 października 1881 
ku wykonaniu tej ustawy (dzień, ust państ.
Nr. 127).

C. k. Ministerstwo Skarbu zarządziło 
podręczne wydanie powołanej ustawy wraz 
z rozporządzeniem wykonawczem, które to 
wydanie Władze i Urzędy po cenie 15 centów 
a osoby prywatne po cenie 30 centów w Urzę­
dach podatkowych nabywać mogą. 1 

Podając to do publiczm-j wiadomości, 
zwraca e. k. kra,owa Dyrekcya Skarbu uwagę 
publicznoś -i na następujące postanowienia po­
wołanych przepisów:

Opłacie stemplowej podlegają w ogól­
ności wszystkie karty, które mogą służyć do 
grania, przeto także karty do grania dla 
dzieci i t. p.

Ta opłata stemplowa wynosi:
a) 15 centów od każdej talii składającej się 

z 36 iub z mniej kart,
b) 30 centów od każdej talii składającej się 

z więcej jak 36 kart, a j
c) od kart lakierowanych lub takich, które 

mogą być wymywane, podwójną kwotę 
opłaty pod a) lub b) ustanowionej.
Każda talia kart ma być odpowiednim 

znakiem stemplowym zaopatrz,ona i zanAmęta 
urzędowa marką (opaską) Począwszy od duia

tern sądowi doniósł, w ogóle, aby praw swo- zastawniczego opisania i oszacowania 
i<*h w tvm snorze należycie przestrzegał, gilyż rzeć można w kaneelaryi sądowej.

Mościska dnia 18 listopada 1881.
(9946 2—3 i

L. 9273. Posada kancelisty przy c. k.

„   ̂ przej
ich w tym sporze należycie przestrzegał, gdy 
skutki zaniedbania tych kroków, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Podgórze dnia 26 listopada 1881
(8994 2—3) E  «* y  fc t„

L. 11406. Sąd miejsio delegowany Rze­
szowski ogłasza, iż w dniach 7 lutego, 7 
marca i 18 kwietnia 1882 o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności 1. k. 77 subrep 
29 w Kraczkowy, wedle 1. w. b. 100 Józefa 
Grzywy własnej na rzecz c. k. uprz. galic 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie o 105 zł. 22 ct. w. a z pa  w pierw-
zy dwóch terminach za cenę 1000 zł. iub - - -  - - - „ . - - .. .
wyżej tejże zaś w trzecim terminie i poni- ksi4g gruntowych mają wykazać uzdolnienie
żej takowej. Wadyum wynosi 100 z.f. Resztę HU S/  J™- “»»■ z dma 10 czerwca
warunków przejrzeć można w tutejszej re- i *00 101 L^P- p. do piowadzenia ksiąg

 ------ ~c -V ,
i  stycznia 1882 wzbroniony jest obrot kar­
tami niezamkniętemi przeto także kartami 
przegranemi.

Nietylko wyrób kart ale także hande 
kartami podlega kontroli władz Skarbowych. 
Obowiązkiem jest przeto osób handlujących 
kartami zastosować się pod tym względem 
da postanowień zawartych w § § 10, 11 
i 12 ustawy a w szczeg litości prowadzić re 
jestr sprzedaży określony bliżej w ustępie 
47 rozporządzenia wykonawczego. Rejestrów 
tych dostaną osoby handlujące kartami w 
Urzędach podstkowych za wynagrodzeniem 
kosztów w kwocie 4 centów za każdy rejestr

Według §. 13 ustawy ma być 50-krotna 
kwota ukróconej opłaty ściągnięta od tego 
kto karty niestemplowane luli niezamkuięte 
urzędową marką na sprzedaż utrzymuje, 
sprzedaje, rozdaje, nabywa, takowe świadomie 
ma w przechowaniu, iub nieostemplowanemi 
kartami gra.

l un-  przekroczenia przeciw ustawie 
z dnia 15 kwietnia 188i podpadają według 
według §. §. 14, 15 i 16 tej ustawy karom
tamże ustanowionym.

Osoby handlujące kartami mają cały 
swój dnia 1 s ty czn i/ 1882 pozostały zapas 
kart najdalej dnia 3 stycznia 1882 przy­
należnemu Urzędowi podatkowemu lub Urzę­
dowi cło \ emu lub oddziałowi Straży S»ar- 
bowej pisemnie .--tósownie do ustępu 53 roz­
porządzenia wykonawczego zgłosić i według 
zarządzeń zawartych w ustęp-.eh 55, 56 i 57 
rozporządzenia wykonawczego wyjednać do­
datkowe ostemplowanie tych kart, które od 
dnia 1 stycznia 1882 wyższej niżeli dotych­
czasowej opłacie stemplowej podlegają, tudzież 
zaopatrzenie urzędowymi markami kart nie- 
wymagających dodatkowego ostemplowania.

Posiadaczom publicznych lokalów, w 
których spotrzebowanie kart odbywa się w ̂ 1 • — / .1 i _ j  .

kart idiszezona już została opłata stemplowa 
w takiej samej wysokości, jaka według nowej 
ustawy przypada, w przeciwnym zaś razie 
mają te osoby karty nieostemplowane lub 
we iług nowej ustawy za mało ostemplowane 
w przeciągu 3 miesięcy zatem najdalej do 
końca marca 1882 przedłożyć do dodatko­
wego ostemplowania stosownie do ustępów 
57 i 59 rozporządzenia wykonawczego.

0. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów dnia 13 grudnia 1881.

(8759 3 —3) Śłutt&madjttng. 56741.
2Rit 1 Sćhttter 1882 tritt ba§ ©efefebom 

15 21ptil 1881 iiber bett ©pielfa*tenftentpel 
(9?eid)ggefe|61att 9łr. 43) rteBft ber 
ber 2Riniftericn beg Sitnem mtb ber jjjiiuhtjen 
bom 27 Dctober 1881 jur ®urcf)ful)rnng bte* 
jeg ®efc|e§ (fReidjggefepblati 9lr. 127) in SSht- 
famfeit. ■

Sion biefem @eje|e rteBft ber 93oltjng§- 
Derorbunng _|at ba§ 1. f gtnanj*2)iimjterium 
eine §anbau§gabe oeranlaft, toeld^e bon Se= 
tjorben unb 31emtern um beit ipreiź oon 15 fr 
unb bon ^rioatperjonen um ben ^3rei§ odu 
80 fr bet ben ©teuerdmtern bejogen rnerben 
faitn

Snbem bie f. f. g inanj SanbeS ©ireftion 
bieś ju r offentlidjen ^enntni§ bringt, tnadjt 
biefelBe baź ipublifum auf folgenbe Sejtim> 
mnugeit ber gebac^ten 2łor[djriften aufmerffam: 

©er ©tempelgebiipr uuterliegen ńberljaupt 
alle Marten, mit meldjen gefpielt merben faun, 
ba^er aucf) bie iBnberfpielfarten u bgf.

©tefe ©tempelgebur betrdgt:
a) 15 fr. fiir jebc§ ©piel bon 36 ober toe= 

niger Sldttern,
b) 30 fr. fur jebe? ©piel bon mebr alg 36 

Sldttern unb ?
c) ba§ ©oppette oer uuter a) ober b) feftge* 

je^ten ©ebitr fiir ladirte ober toafc^bare 
Marten ber betreffenben flltt.
3 ebe§ ©piel foli mit bem entfpred)en= 

ben ©tempeljeidjen oerfepen unb mit ber amt= 
liczeń 23erfd)InBmarfe gefcf)toffen fein.

$om  1 Sanner 1882 an ift ber Slerfc^r 
mit ungefd)lojfenen, baljer auĄ mit uberfpitl= 
ten Marten nid)t mepr geftattet.

SfiiĄt nur bie Śhjeuguug bon ©pielfarten 
fonbern aud) ber §attbel bamit, ift uuter ge* 
fall§amtltd)e Sontrolle geftellt. ©ie Ślarten^anb= 
ler paben baper ben BcjrigUĄen Seftimmungen 
ber §§. 10, 11 unb 12 beS ©efe^eg naĄjn^ 
fommen unb ingbefonbete ba§ im Slbfage 47 
ber SMjugSbtrorbuuug oorgejeiĄnete f8_er= 
jifileiferegifter ju  fiiljreu fRegifter ftnb
bon ben Śiartentj&nbierrt bei bett ©teuerdmtern 
gegen SBergiituug ber ^often pr. 4 fr fiir je= 
beg fftegifter ju  bejiepen.

ytad) § 1 3  beś ®efepe§ ift bag oOfad^e 
ber oerfiirjten ®ebur bon bemjenigen einjuf)e= 
ben, toelĄer ungeftempelte ober mit ber amtlL 
d)en i8 erfd)luj3marfe nid)t gefcplofene Marten 
feill)dlt, oerdu^ert, bertljeilt, ertoirbi, folc^e toijL 
fentlitf) iu ©emaljrfam f)at ober mit ungeftem* 
pelten Marten fpielt.

idnbere Uibertretungcn beg Oóeftpeś barn 
15 2lpril 1881 toerben nac^ ben §§ 14, 15 
unb 16 biefeg ©eje^eg mit ben barin feftge= 
ftedteu ©trafen gea^nbet.

®ie ©pielfarfenlfiinbler l)abcn igren gdfi*- 
jen ant 1 Sbmter 1882 oorl)anbenen SJorratf) 
an ©ptelfarten fpd.tefteng am 3 Saunet 1882 
bem juftanbigcn ©teueramte ober einem 3 °fi= 
auite ober einer 'g‘ttanjibadiabt')eilung fdjrift^ 
lid) in ©emajitjcit beg Slbfa^eg 53 ber SSolD 
juglberorbnung anjumelben unb bie 9tad)ftems

sądzie powiatowym w Brzeżanaeh, lub przy 
innym  sądzie powiatowym lub kolegialnym ] sposób zarobkowy, dozwolonem jest do końca 
ewentualnie posada kan elisty dla prowadzi.- j marca 1882 wypotrzebowanie kart ostemplo- 
nia ksiąg gruntowych przy sądzie io wiato
w>ui lub kolegialnym w Galicyi wschodniej 
z poborami XI klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokomentowane podania w drodze przepi­
sanej najdalej do 10 lutego 1882 do Prezy- 
dyuin c. k. sądu obwodowogo w Złoczowie. 

Ubiegający się o posadę kancelisty dla

gistraturze.
Rzeszów dnia 10 grudnia 1881

hypotecznych.
Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustvwy

wanych według dawniejszej ustawy Po u- 
pływie tego terminu należy niespotrz bowane 
zapasy tych gatunków kart, które według 
nowej ustawy wyższej opłacie stemplowej 
podlegają, w przeciągu 48 godzin przynależ­
nemu Urzędowi podatkowemu lub najbliż­
szemu Urzędowi cłowemu lub najbliższemu 
oddziałowi Straży Skarbowej wraz z przy­
padającą opłatą dodatkową celem przesłania 
do Urzędu stemplowego dla dodatkowego 
ostemplowania oddać lub Władzom Skar­
bowym do urzędowego zniszczenia wydać.

Inne osoby mo-ą karty będące 1 sty-

petung jener Marten, meldje bom 1 Sśdnnet 
1882 an, einer biiljmn alg ber biźfjengen 
©tempelgebur unterliegeu, fowie bie Sefefti- 
gung dmtlidjer iBerffiilu^ntarfeu auf jenen 
itarien, mcldjc bie 9ładjftempelung niĄt trfor= 
beru, nad) ben iu ben Ibfajjen 55, 56 unb 57 
ber SMjuggberorbitung entportenen 2Inorbnnn= 
gen ju  ermirfen.

3nf)abern offentlidjer Sofale in benen ber 
geroerbgmdfjige Śerbraud) bon ©pielfarten 
ftattfinbet, ift ber 93erbram^ ber nad) ben 
friiljeren gefe^licbeit iSeftimmungen bergebiit* 
ten ©pielfarten nocb big @nbe 9Jłdrj 1882 ge= 
ftattet 9lad) Slblauf biefer g rift finb bie nod) 
unoerbraud)ten IBoiratfjc jener ©pielfartengat* 
tnngen, toeld)e nad) bem neuen feefe^e einer 
^ol)eren ©tempelgebur unterliegen, innerljalb 
48 ©tmtbeu bem juftiinbtgen ©teuer= Dber 
nac^ftgelegenen giuanjmad)abt^eilung neBft ber 
entfalleuben 3Rebrgebur bet)ufś ginfenbung att 
bag ©tcmpelamt ju r fRać^jtempefung ju  uber* 
geben, ober an bie gmanjbebórben jur amtli* 
djen SSertilgur.g ahjuliefern.

Slnbere $erjonen fortrteu bie am 1 x5dn* 
ner 1882 iu  Ujrem befinblidjen ©pieL
lar ten uttbehiubert banu meiter gebramben, 
menu bon benjelben ber nadj oetn ueuen @e= 
fe|c entfallenbe gleidj pobe ©tempelbetrag be= 
reitś entricbht moibctt tft; tm gcgentl)edtgen 
fsmde aber finb bon benfelben bie ungeftempef= 
ten obrr bie nac(i bem neuen @efe|e jn  genng 
aeftempelten Marten inuerl)aib einer ffnft bon 
|  Monaten, foniit fpdtcftenS bi§ mcarj 
1882 ber Śfadjftempelung in ®ema^l)eit ber 
Stbfd^e 57 unb 59 ber 9Śolljug«»etotbnung j« 
unterjiebc^

fil. f. ginanj=Sanbeg=®xrefłtt>n.
Semberg am 13 ©ejember 1881.

\
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M tB s a m B g a a m im s m
<& 1  « “ C*. Sfk s

y a m e n ta  s z k la r s k ie
do p r z e c in a n ia  s z y b

sztuka po i zŁ 40  et. — 2 z!. — 3 zł. —  4  zł. —  
5 zł. — zł. — 8  zł. — 10  zł. i wyżej.

właścicSiom dóbrT przed­
siębiorcom

■ CV»1das obznajomioiiy z murarka, który przez 
kllła lat samoistnie prasował', do robót mu­

rarskich prowadzenia, na zgodę aaiesięezua lub od 
metr* kub. -  łaskawe zlecenia przyjmuje Ańinini- 
Ktr*pv‘<' tegoż Dziennika pod S . Z . 1 .000 .
Rtrf  (9039 4 -? )

P.

7?

ludowe

Chata“li N o w i n y '
X I I I

n
K O C z i r i K

wydawane są co tydzień w objętości arkusza 
druku, z końcem roku stanowią dwa spore tomy. 
Preninneratorowie całoroczni otrzymują bez­
płatnie 10 arkuszowy kalendarz informacyjny.

Prenumerata na oba pisma z przesyłką 
pocztową ca ło ro czn a : 2 z l r .  50 c t., pó ł­
roczna: 1 z l r .  25 ct.
ADRES Redakcyi i Administracyi: L w ó w ,  

plac Bernardyński I. 7.
Osoby, zajmujące się zbieraniem prenume- C 

raty i upowszechnianiem pisemek, otrzymują ^  
20°/o rabatu. &•

(89 id 6-lb) J

!

IBSiEiJ
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego 'własności sprowadzania na powierzch­
nię. ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej, 
llr.jznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a t a ­
r o m , k a s z l o m ,  n l e ż T k i r l o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  g a r t l l a u y m  ,

w k r z y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo pioete, jodynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie" 
świerzbienie. — Cena pudelka 1 fr. 50 c. w 
Paryżu. _____

Dostać można w Warszawie w aptekach pp. 
Heinricha i Barcza; we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolaseha, Euekera i Krzyżanowskiego.

(7433 8 - 18 )

Ogłoszenie.
Moja ręczna młócarnia Umratha wraz z 

trybowym jego kieratem stosunkowo za mało 
dziennie wymłócała, a konie pod ciężarem try­
bowego kierata aż się uginały. Gdy mi atoli 
pan Jena mechanik mieszkający przy ulicy Żół­
kiewskiej (vis a vis matki Boskiej) we Lwowie, 
taką samą młócarnię, lecz całkiem nową i bez 
trybów zrobił, gdy do niej kierat na pas zasto­
sował, konie, chodzą obecnie w kieracie jakby 
nie nieczuły, a młócarnia nawet i na małym 
dniu grud iowym i znacznie więcej i lepiej wy-
mtaca. Z okazji tej dziękuję panu Jenie, po­
lecam Go każdemu jak najlepiej.

S r o k i  pod Lwowem 1881. (9053 2—3)
K s ią d z  P . B a ż a ń s k i .

3 0 Q 0 0 C X X t 3 Ó 0 Ó 0 0 0 e X  
Ś w i e c e  m i l o w e ,

z fabryki Budapeszteńskiej w naj­
lepszym  gatunku

paczek SliO gr. li lub 8 la. franco zlr. 4.50
la. „ 4.45

5li0 gr. li lub 8 
9 ‘ „ 500 „ 0 „ 8

10 „ 750 „ (i „ 8 la  „ „ 4.00
10 „ 450 ,. 0 „ S Ha. ,, „ 4.10

Powidła,
Netto 43/i0 kio w najlepszym gatunku fran. zł. 1.00

Śliwki
Netto 4*/,„ kio. doskonałe franco po zlr. 2 i 2.30

Tomasz Cłnrowici
'B u d a p e s z t .  (9084 1—5)

30QQ0QQQCSQCXXXXX

H Wyszczególnione czteroma medalami zasługi i listem
pochwalnym.

m Si

i

H

Kadzidło warszawskie. Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nioznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo pożądanym. . . .  50 ct. i P —

Kadzidło salonowe. Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika i ......................................... . 30 i —'60 I

papierk i do kadzenia najprzedniejsze sztuka 3 ct. t u z i n .................................... —-30 U
kTL Ocet aromatyczny służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy- kTL 
ara  jemny octowo aromatyczny zapach. Cena . . . . " . ." . — -30
ru !  C e z a r i n .  Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. Po 5cio letniem doświadczeniu i usta- 'Li 

wicznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleśe niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 

r y l  raz na zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie r y
J t I jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena . . . . —-40
I

C T _  I h n a t o w i c z
mag. farm. i cliemik sądowy.

fHi J T a b r y k a  w e  L w o w ie .  J P ilia . w  K r a k o w i e  Sukiennie,'

H
(1527 51— ?) § |

€
W Stowarzyszeniu 

99Wvm®y K o b i e t "
ozpoczął się znowu M ow y k u r s  s u k i e n  

d a j B j t k i c i i  połączony z  ć w i c z e n i a m i  
p r a k t y c z u e n i i .

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie v. r  b. 
Szkołę szycia białego, cerowania, bałtów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się. można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna I. 10).

B T o w o  n r z i | i h o i i y  h a n d e l

P l i i e i  s
J A W A  B . I E D L A

— w r  L  W  O W IE

Listy zastawne c. i aprz. ZaKMn zieinskiao
Główna wygrana 50.000 wir.

6  c ią g n ie ń  r o c z n ie . n a jb l iż s z e  c ią g n ie ­
n i e  I S f f o  lu te g o  1 8 8 2 .

Zalecają się największą pewnością dla ulokowa­
nia kapitałów i są we wszystkich c. k. 
kasach państwowych i prywatnych za 
gotówkę kaucyjną przyjmowane.
Do nabycia po kursie dzień 
n ym, także w ratach 
miesięcznych po
r f r ®  t§

I ^Tf/P 
poleca najtaniej

Koszule salonowe
po złr. 1.80, 2, 2.40, 2.70., 3. 3.50, i 4

K A Ł U S O M Y
po złr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierz8, bankiety, Krawaty. 
S z k a r p e tk i ,  P o ń c zo c h a .

P”Jf" N a  ż ą d a n i e  sascsE egćłow e  
c e n n i k i .

Monety,

Sprzedaję 
kupuję wszelkie 

Obligi Państwowe, 
zastawne, Akcye i 

po cenach najumiar- 
kowańszych.

£ -3 P — nr ą i - i i a m c y i
wyko nu ją się natychmiast b e *  d o l i c z e ­

n i a  p r o  w i z y i .
Towarzystwom  gry losowej udzielają się w szel­

kie ułatwienia. mm 2- 3)

Obwieszczenie
kęrf w e  j u m

[y] dziale życiowym z 
| |  okres, t. j. od 18’

warunków

Kantor w ym ian j
g - f i l i o .

hipotecznego
c*. l i . u p r * y w .

akcyjnego Banku
w e  Ł W O W I  *

Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
sprzedają po kursie dziennym 

nowo wydawane

l i s f f  Ł i p a t e c x n c M
według prawa z dnia 1 lipea 1868, Dz. P.

I

M  . _  ̂Lis ty te
iw XXXVIII, Nr. 93 i najw. 

'■s aU(
t-Hi Pi'Zfidiv.k nii> będzie płacony.

Z S Z

P.
post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą 

użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupiiarnyeji, | 
?yj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. j(i- w

Reprezentacya 0. k. uprzyw. A z ie s & d y  A s s i c * i i r a -  
tHce we Lwowie zawiadamia P. T. ubezpieczonych w A  

z udziałem w zysku, że takowy za pięcioletni U
_ _ ............. -  j. 1875— 1880 roku 2 2 23/100 % wynosi i wzywa ^
'̂ 1 równocześnie P. T. dotyczących interesantów, by swoimi udzia- 

łam i w zysku stosownie do artykułu X. ogólnych 
rozporządzili.

Lwów dnia 29 grudnia 1881.

Reprezentacya c. k. uprz. Aziendy Assicuratrice ̂
w e  L w o w ie .

P ie r z c h a ła . N a d w o d z k i .
(9085 1—3)

'jesz".

© o © o s o c « ? © t i o ó ! © Q o ^ o o o e c © £ j © o c s o © o © d o

I  Sank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
§ |  podaje niniejszem do wiadomości, że uchwała zwyczajnego Zgro- q  
^  madzenia Akcyonaryuszów z d. 25 czerwca r. b., według której ^  
H  postanowiono zmniejszenie ogólnego akcyjnego kapitału Banku ^  
| |  o sumę 468.190 zł. w. a., została potwierdzoną reskryptem Mi- 0  
©  msteryum spraw wewnętrznych z' d. 3 grudnia 1881 r. i. 18383. q

Dyrekcya zatem wzywa wierz

Z drnkarEi Wi. ŁozinsKlego nj

[8373

19 doj». W eraera

Banku Galicyjskiego ^
Qi dia Handlu i Przemysłu aby, jeżeli mają jakie zarzuty do wnie- ©
0  sienią przeciwko powyższej uchwale, zechcieli zgłosić się z ta- &
€$ kowemi w przeciągu trzech miesięcy od dnia mniejszego ogło- Ol

szenia. M'
Kraków dnia 28  grudnia 5881. ^

p  - Dyrekcya.
O  A  (Przedruk nie będzie płacony.) (9066 2— 3 )

-  ‘  ^ ̂  ..... ^ ~OOQQi0tiMą
Ępreyw. fabryki p&pieru “ SohI5giaifihJ


